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Chamberlain na promie przepłynie Ren. 
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KAllCLEtlłZ HłTLElł UDAI. li- DO GODEIBElłGU Kanclerz Hitler w Godesberg. 
WIEDE~, 22.9. - Dowództwo legionu 

sudeckiego ogłosiło komuini'kat, w którym 
•twierdza, że masowe zgłaszanie się do le­
gionu uniemożliwia wyekwipowanie o·chot­
łlików. Muszą oni wobec tego czekać na 
powołanie w terminie późniejszym. 
I 
, 113 TYSIĘCY UCHOD.żCóW. 

BERLIN, 22.9. - Liczba uchodźców 
sudecko - niemieckich wynosiła w czwar­
tek przeszło 113 tys. Uchodźców umiesz­
czono w .obozach, znajdujących się w Sak­
sonii, Bawarii, Austrii Górnej i Dolnej. 

Po kapiłulac.ji 

PREZYDENT BENESZ 
(w karykaturze). 

Wczoraj doszło w Pradze <fo demon~ 
stracyj przeciwko Be.fteuowt, kiedy stało 
się wiadomym, że Czechosłowacja przyjęła 

ultimatum Wielkiej Brytanii i Francji. 

DZISIEJSZE SPOTKANIE. 
BERLIN, 22.9. - Jak d-0tnoszą z do­

brze poinformowanych źródeł, ambasador 
brytyjski Henderson w towarzystwie kilku 
członków ambasady brytyjskiej opuścił już 
dziś wcześnie rano Berlin, udając się po­
ciągiem do Kolonii, skąd natychmiast od-

jedzie samochodem do Koenigswinter. Pre­
mier sir Neville Chamberlain, który wylą­
duje około godz. 12.30 ina lotnisku w Ko­
lonii, ocz.e·kiwany tam będzie przez mini­
stra Ribbentropa, sekretarza stanu Weiz­
saeckera, niemieckiego ambasadora w Lon 
dynie von Dierksena i szefa protokółu von 
Doernberga. Panowie ci towarzyszyć będą 
Chamberlai1nowi w drodze do położonego 
na prawym bm::gu Renu Peterbergu. 

Minister Ribbentrop uda się następnie 
do Godesbergu, aby tam oczekiwać na 
przybycie kanclerza. Mniej więcej .około 
godz. 15 Chamberlain uda się do Dollen­
dorfu, gdzie na przybranym brytyjskimi 
flagami promie, przepłymie Ren, aby si~ 
udać do God·esbergu na rozmowę z kancie-
rzem. 

PRZEMóWIENIE HENLEINA. 
BERLIN, 22.9. - Przywódca Niemców 

sudeckich przybył do jednego z większych 
obozów Korpusu Ochotniczego Niemcqw 
sudeckich, gdzie wygłosił przemówienie 
zakończone w następujący sposób: 

,,Nacloeszła godzi·na, ,gdy z bronią w rę­
ku wkroczymy do swej ojczyzny. Wolność 
wywalczymy sobie sami". 

STARCIE GRANICZNE. 
BERLIN, 22.9. - Pod Kronstadtem do 

szł dzi.ś w nocy do starcia między dliem· 
ckim korpusem ochotniczym a żołnierzami 
czeskimi. W walce użyte były granaty ręcz 
ne i karabiny maszynowe. 

WYJAZD. 
MONACHIUM, 22. 9. - Kanclerz Hi­

tler wraz z mini·strami Ribentropem i Goeb-

belsem opuścił Monacnium w środę o go­
dzinie 22.54, udając się pociągiem 1kanclen­
skim do Godesbergu. 

PRASA HOLENDERSKA O POLSCE. 
HAGA, 22. 9. - Prasa holenderska 

wszystkich odcieni zamieszcza obszerne 
artykuły, w których przedstawia żądania 
Polski w stosunku do Czechosłowacji. 

ANGLIA O śLĄSKU ZAOLZAŃSIOM. 
LONDYN, 22.9. - Opinia tutejsza, sła 

bo orientująca się w stosunkach ludn'Ościo­
wych Czechosłowacji, zaczyna uświada­
miać sobie, że problem mni·ejszości tego 
sztucznego państwa nie 'dopuszcza częśclo 
wego rozwiązania tylko na korzY'ść Niem­
ców sudeckich, że w ten sposób winny 
być zaspokojone postulaty polskie i wę­
gierskie. Szybkie i energiczne akcje War­
szawy i Budapesztu sprawiły tu silne wra­
żenie. 

Ambasador Raczyński - który w imie 
niu rządu polskiego poczynił demarche, 
żądając identycznego traktowania mniej­
szości polskiej, jak i sudeckiej, - konfe­
rował ponownie z lordem Halifaxem. 

Pisma angielskie obiektywnie informu­
ją swych czytelników o śląsku Zaolzań­
skim, przypominając gwałt Czechów, do­
konany na tej ziemi w roku 1919. Zmniej­
szenie Czecho - Słowacji do jej wła. i­
wych granic uważane jest tu za nieunik­
nione. 

Według powszechnej opinii, niebezpie 
czeństwo wojny europejskiej minęło. Z nie 
cierpliwością oczeku_ią tu wyników roz 
mów Chamberlaina z Hitlerem. 

Kanclerz Hitler na balkonie hotelu „Dree sen" w miejscowośici Godesberg nad Re­
nem, gdzie dzisiaj odbędzie się spotkanie z Chamberlainem (zdjęcie z dawniejszego 

pobytu kaoo!erza). 

„Rli~IW[J" ~łfi[iJi ~~ f Y~i !U I U~li 
w osiainich walkat:h nad Ebro. 

Huragan na wrbrzeiu Atlantyku 
SALAMANKA, 22. 9. - Komunikat ofi­

cjalny pO\\iStańczej kwatery głównej: Woj­
ska powstańcze poczyniły na froncie Ebro 
dalsze postępy, zajmując :szereg ważnyc11 
pozycyj nieprzyjacielskich. W ręce powstań 
ców wpadła znaczna liczba jeńców, z któ­
rych zez.nań wynika, że straty wojsk rządo­
wych poniesione w czasie ostatnich walk 
nad Ebro wynoszą przeszło 50 tys. ludzi. 

cinku Villafranka de Cordoba kil!kuset zat­
bitych i rannych. W ciągu wtorku i środy 
powstańcy zestrzelili 7 nieprzyjacielskich 
samolotów. Lotnicy powstańczy obrzucili 
bombami szereg objektów wojskowych w. 
Almerii. . 

Szkodu prz~kra.:zają to milo. dolarów. KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 

NOWY JORK, 22. 9. - Wybrzeże 
Atlantyku od północnej Karoliny aż po 
Maine zostało dziś w nocy nawiedzione tro 
pikalnym huraganem. Szybkość wiatru do 
chodziła do 100 km na godzinę. Ruch stat 
ków został przerwany. Liczne miasta i 
wsie, zwłaszcza w stanach Nowej Angm 
znajdują się pod wodą. 

Połączenie kolejowe między Nowym 
Jorki·em, a miastami położonymi na pół­
noc, uległo przerwie, ponieważ wszystkie 
promy zostały zniszczone. 

Huragan poczynił o•lbrzymie spustosze 
nia w lasach. Dotychczas donoszą o 37 

wypadkach śmiertelnych. Wyrządzone 
przez żywioł szkody przekraczają 10 mi­
lionów dolar0w. 

~lei l~fniUW~ ~ł. lłe~nMlOO~[~ 
zg'nał w katastrofie lotnicze;, 

BARCELONA, 22. 9. - Ministerstwo 
obrony narodowej podaje: Na froncie 

Na froncie Teruelu powstańcy odpar- wschodnim odparl iśmy wszystkie ataki nie 
li atak nieprzyjacielski na górzystym odcin- przyjacielskie. Na froftcie Lewantu posu­
ku Javalambre. Nieprzy,iaciel powrócił do nęliśmy·się dalej naprzód na odcinku Man­
pozycyj wyjściowych, poniósłszy znaczne 

1 

zanera i zdobyliśmy El Cod on i dwa wzgó­
straty. W Andaluzji wojska rządowe utra- rza. W Estremadurze zajęliśmy ważne por­
ciły w czasie bezowocnych ataków na od- zycje. 

ctw~ ~t~~~~~Te~~~cz~~·y~h ~e;:r~ł l~t~~ Po·d pa I a cz z a 2 
jor Oscar Westover zginął w katastrofie · 
~otniczej w pobliżu Los Angeles. Samo.lot I Niedorzeczny zakład wie1· ski eh 
1ego spa.dł na krótko przed lądowa111em 

rosze. 
wyrostków. 

na lotnisko Burbanks. Zginął również to- WIELUŃ, 22. 9. - W zabudowaniach Młodociany ·podpalacz, syn biednej wdo-
warzyszący generałowi sierżant. Malgorzaty Mikoś we W8i Żytniów, gminy wy, który znal'ly jest w tamtejszej wsi jako 

'fl~~WY~.~f[l~ lflJUlłlWiDia uła~ły 
wskui~k wgdarzeń mic;dzgnarodowgc:h 

Generał Westover wstąpił w roku 1901 Rudniki, wybuchł groźny pożar, które go pa niepoprawny psotnik, przyznał się do pod„ 
jako prosty żołnierz do armii Stanów Zje- stwą padł dom mieszkalny wraz ze sprzęta- palenia oświadczając, że doko.nał tego CZ}'!" 

dnoczonych, siłami lotniczymi dowodził mi i większą ilośc ią garderoby oraz stodo- nu dla tego, że założył się o 2 grosze ze 
on od roku 1936. ła napełniona zbożem. Ogień dzięki natych- swym rówieśnikiem 11-letnirn Antonim Ka~ 

miastowej akcji został zlokalizowany. linowskim, że u Mikosiów będzie poiar. 
Przeprowadzone natychmiast dochodzei- Poszkodowana oblicza swe straty na 

WARSZAW A, 22. 9. - Minął pier­
wszy tydzień po rozwiązaniu Izb Ustawo­
dawczych i rozpisaniu nowych wyborów. 
Minęło podniecen ie. Rozpoczęły się obra­
dy i narad/. Oficjalne, półoficjalne, nie­
oficjalne i prywatne. W szranki,okresu wy 
borczego ruszyli wszyscy ci/którzy mu­
szą, jak również i ci, którzy uważają, że 
nie wolno pominąć okazji do oddania swo 
ich usług. Wszystkie ugrupowania polity­
czne rozpoczęły akcję. O.Z.N. ruszył w 
teren z propagandą oraz montowaniem 
frontu wyborczego poprzez różne sprzy­
mierzone organizacje. Pusz·czano już w 
ruch parat organizacyjny, zarzuc.ono węd­
ki w jeziora poszczególnych ugrupowań po 
litycznych. Z wyjątkiem jednego Stronn:­
ctwa Narodowego, które zajęło wyraźne 
stanowisko - inne przesunęły powzięcie 
decyzji o tydziet'i, a nawet dwa. 

Tymczasem rozmawia się i konferuje 
na wszystkie strony, a w terenie następuje 
mobilizacja opinii, częstokroć odmienna od 
życzeń czy też inspiracyj cen!ralny~h .. ~a 
ogół opinia dołów domaga się wyjasme­
nia zasadniczych postulatów opozycji. -
Sytuacja międzynarodowa tymczasem kom 
plikuje rQZ.!!HWh qdę~eń i n~k~~,µie wix~ej 

uwagi i przemyś ler1ia. Stąd też opozycja 
bada teren i swoje szanse, musząc prze­
skakiwać już obecnie przez pewne prze­
szkody, wynikające z natury technicznej. 
żywo są prowadzone rozmowy wewnątrz 
stronnictw i między stronnictwami, jak 
również z różnymi zawodówkami. 

a.oeHY LICZĄ 
4l.2fi9.000 mieszkańców 

nie ustaliło, że pożar powstał z podpalenia blisko 3.000 zł. Młodocianym pod;)al;;czem 
przez 11-letniego Stanisława Kulika rnmże zajęła się policja. 
zamieszkałego. 

RZYM 22. 9. - Według biuletynu s s Kos' c1· uszko przyb ł d Gd . centralneg~ tirzę~u statysty~znego z dni~ • • Y O YDJ 
21 b~. Wł~c~y bezą obecnie 43'269 tysię I siatek poddanu ZOl:danie r~moniow1· „ 
cy mieszkancow. 

Nie spoczywają drobne grupy polity­
czne. Te, skazane na „zagładę", również 
w tej chwili zajmują stanowisko opozy­
cyjne, z którego zaczną akcję. 

GDYNIA, 22. 9. - Wczoraj rano przy>-' Po kilkudniowym pobycie m/s „Piłsud-
. był z Ameryki Południowej do Gdyni statek ski" wyruszy znowu do Now. Jorku. Do I ar 5. 2S 112 „Kościus~ko" przywożąc około 100 pasa-

Stanowisko mniejszości narodowych 
nie wyjaśniło się jeszcze. Tam są ~al~i 
i targi, oczekiwania i nadzieje. Naslienie 
akcji w terenie minimalne. 

Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi P? 25.57, fr~n 
ki szwajcarskie 120.10, franki francuskie 
14.35 i liry włoskie po 19.50. 

żerów oraz większy ładunek drobnicy i ZabóJ-ca hand arza 
pocztę. . 

Po wyokrętowaniu pasażerów i wyła- 'Wpadł W' ręce poł1cj1. 
dunku towarów, s/s „Kościuszko" uda się ŁóDt, 22. 9. - Policja wykryła spraw­
do Stoczni Gdańskiej celem zadokowania, cę zbrodni we wśi Kocina na osobie Jankla 
gdzie poddany zostanie bież_ącemu remon- Moszka Benusia, młodego kupca, .który wy-
towi. szedł prze~ trzema dniami z domu swego 

J U N A C Y R E M O N T U J A m/s ~p~:~i~~~f·~~:.~t!:~z~b~~~o~a~d~; ~c~e1:VchW~~~~~~ew~rc~e7~lę~~jmąnkie~~ir~~~r. 
,,.,.Ołborzu.~ ·staną gosc1e zagranicu11, przybywaiący do Zwłoki zabitego znaleziono w lesie we wsi 

b. pałac bis ku pi W ~ Gdyni na uroczystości poświęcenia gma- Kocina. Ustalono, że sprawcą morderst~va 
PIOTRKÓW, 22. 9. - W Wolborzu czeniu. Obecnie komenda Junackiego Hufca 

pod Piotrkowem w b. siedzibie biskupów Pracy w Wolborzu, dzięki uzyskaniu cid­
gnieźnieńskd-kujawskic'i1 znajduje się obce powiednich krądytów, przeprowadza ca!­
nie Junacki Hufiec Pracy oraz warsztaty kowity remont historycznych budynków. 
mechaniczne. Budynllci dawnej siedziby bis- Prace wlkonY.wane S.'ł wył~cznie P,rzez iu-
kl1P.Ó:W: 'Yf. ~iJgl! kilim s~ ~Y, &- Q_~}'I. ........_._ 

chu Giełdy Bawełnianej i otwarcia Arbitra- w celu rabunkowym jest 46-letni mieszkw­
żu Bawełny w dn. 26 i 27 bm. niec tejże wsi Franciszek Tune. Zabił on 

Benusia łomem żelaznym i zabrał mu 200 
złotych. 

Mordercę ·osadzono w are~cie śled­
czym w Łask_µ qo 9ys,P.ozycii sędziego, 



Str. 2. 

DŻWll!KOWE KINO 

·-MIMOZA.,, 
ulica Kilińskiego 11r 178. 

Dojazd tramwajami Nr Nr: O. 4, 10. 16. 17 

Od 'Wltorku ·dn. 20 do txmiedzialku dn. 26 września 
lsa Mlkanda I Ternand Oravet. Kochankowie 1938 r. 

w filmie o milości.._pokuisielir. bohaterstwie I zdradzie 
PRZfDZIWi.E HL4l'l8TWO 

NINY PfTDOWNY 

. „ECH O„ 

li BRUTAL W ro\ gł.: Wiktor Me 
Langen I Blnnie Barness 

Następny program: 1) Przy drzwla~h zamkniętych 2) Oddział śmiałvch 

Początki seansów w <In! powszednie o godz, 4 p. poi., w soboty o g. 
3 p. poi., w niedziele i święta o godz. 12 w., ostatni o g. 9 wiecz. 

I 1 •C.'t 

ZD4RZENll\ ł Wt'P4•itl. 
(-) Ratho niemieckie ogło.iło komunikat, iż 

rzfłd Rzeszy r.godzi się na przyjęcie arlgiełeko.fran· 
cuskicgo planu tylko wówcz:u, jeżeli :iagwaraoto· 
warie zoi;tunie pomyllnc załutwieme żedań polskich 
i węgierskich. 

(-) Polsku wypowiedziała C,;etho•}owaeji umo­
wę o ochronie mniejszości nnrodow)'~h. 

A R I 
Dz!$ w czwartek 22 września do dnia 'l:T września PREMIERA! 

„NAS~a,r:enii>oh~óRKO_,, I . Na ekranie 
Zawieszen e w urzedowaniu 

Półurzędowa „Iskra" donosi, że na pod~tew!e 
zarzf!dl';enią polskich władz woj>kowych zatrzymano 
w niektórych jednostkach wojska star~zy rocznik 
oraz powołanych na ćwiczenia rezerwlMfiw. 

Udz. biorą: Lill Roąnee, fil Miner, Ir Wysocka, I NOC PRZE O BITWA dyrektora Izby Rz~łeśłnlczej w Toruniu. 

Kiao-rcwh' 
Klllńsklego 124. 

tramw.: o. 4. 10, 16 I 17. 

Lusla Malewska, Wacław żwlrskl, Duet Elwiro W 
1 1 

A bell 
1 

VI t F 
I Igo Skoraslńskl. ro . g . : nna a c or rancen 

Początek o ,godz. 6 w sobotę o 4-ej i w nied;z;ie lę o godz. 1.30. 

TOJW.Iil, 22.9. - Zrozumiałe wrażenie wy. 
wolała wiadomość o zawieszeniu w urzędowa­
niu dyrektora Izby :Rzem. w Toruniu, p. Bi­
schoffa Franciszka. Na temat przyczyn zawie­
szenia kunsuią różne wersje. 

(-) Czeski minister propagandy wygłosił wc:r.o. 
raj wieczorem przez radio przemówien.ie, w któ. 
rym podał do wiadomo8ci narodu decyzję rz4<lu 
przyj~dą warunków francusk11 • angiehkich o CM}. 
stąpieniu terytorium, nawołujoc ~,..,„tn"'cń.stwo do 
konsolidacji i epokoju. 

. ~!>i•. d~ieci ut~~-1~!4-godzinl)y strajk u Eitingona 
odz1cow poc1ąg111ęto do odpow1edz1alnośct. No-we żądania. robotników. 

{-) Poseł czeski w Moskwie nie ··?.y!!keł roz· 
mowy ze Stalinem, w której chciał uiyskae 1miano 
odmowy r;iądu sow~eckicgo o udzieleniu pomocy 
Czcchoałowacji. 

{-) Wczoraj odbyła sił' w Budapesl'.de wielka 
manifestacja za odzyskaniem terytn•' ... „ ·"r~icrs'-" r-

WIELUŃ 22. 9. - We wsi Borki pow. Podobny wypadek miał miejsce w Ci-- . . . . 
· · · ' · · '· · R d "k' · I • k' ŁODZ, 22.9. - W zaktada,ch I!1tmgona WY· wano, ustalai~c. że obsługe sa',faktora stanowić 

v1elunsk1ego pozosta~10na ~ez. op1ek1 star sow.ej, g"'.. . u ni i, pow. wie .uns tego, bucht inowu ostry zatari z powodu nie prze- będą 3 osoby. Poza tym przyznano tytlarzom 

go, przyłęczonego do Czechosłowacji, " 
(-) Wczoraj odbyła się w T""Tarszewie manile. 

Stacja przed pos~lstwem wę11ierskim Zll W•pÓ}Qf SU• 
nicQ Polski z Węaraml. zych, dwu l półletn1a Kaz1m1era Osyda gdzie 17-mresięczna Teresa Igpas1ak wpadł strzegania przez firmę warunków umowy i nie wyrównanie stawek do wysokości, jaka, mają 

padła do dołu (glinianki) napełnionej wo- szy do strugi utonęła. · honorowallla czasu pracy, obecnie przykręcacze. (-) Zgromadzenie Ligi N aro•' ~·„, ,• -'·n·· -• 

ą i utopiła się. w obu wypadkach policja sporządziw- Robottticy w. dniu wczoraJszym przerwał! 
· · • · 1 pracę na 4 godzmy i w czasie tym odbywali Nadmienić należy, że matka dziecka 

rzebywa na robotach w Niemczech, ojciec 
. aś p-ozostawiwszy nieletnie dziecko bez 
.pieki wyszedł z domu na pół dnia. 

szy protokóły pot;,1ągn1e do odpow1edz1a - narady nad dalsz:vm post,powaniem w stosunku 
ności karnej rodziców za brak dozoru nad <Io firmy. 
swymi nieletnimi dziećmi. W rezultacie postanowili na razie przystąpić 

JWrntlWI Mlttlff Ul[JI tllll 
do pracy, Jednocześnie o zatargu powiadomio­
no Inspekcję Pracy, która rozpoczęła już per· 
traktacJe ze stronami. 

Robotnicy gro!ą strajkiem, na wYJ>adek gdy 
ta.dania ich nie zootaną uwzg;lędnlone. 

$TRAJI< WLOSl\l ROBOTNIKOW W WIDUW· 
SKJEJ MANUf AKTURZ'f, 

ów<u z irud~m doc:bodzlll do 81010, J1tk donosiliśmy wczoraj, na terenie Widzew 
.skiei Manufaktury zaostrzyl się zatarg z PO• 
wadu zamierzonej re-Oukcil czasu pracy i nie· 
uregulowania norm obsługi przy maszynach 
tkalni automatycznej. 

ŁóDź, dnia 22 września. - Wczoraj­
za manifestacja, mająca na celu podkre­

'lenie łączności narodu polskiego z roda ... 
·ami z za Olzy, zgromadziła na Placu Wol 
ości wielotysięczne tłumy. Wypełnione 
yły również po brzegi sąsiednie ulice, a 
właszcza ul. Piotrkowska. Tłumy liczyły 
iewątpliwie ponad pięćdziesiąt tysięcy 

udzi. Wszelki ruch wstrzymany został na 
godziny. 

Przebieg manifestacji był rzeczywiście 
mpcnujący. Owacje zgromadzonych tłu-
1ów na rzecz polskiego Sląska zaolza1i­
k' ego były spontaniczne. 

Przemówienia wygłosili prezes Federa 
ii dr Fichna oraz wiceprezydent m Łodzi 
ntoni Pączek, który odczytał uchwaloną 
czolucję domagającą się zwrotu Sląska 
aolza.ńskiego Polsce. 
żywiołowe odruchy poszczególnych 

rup tak wielkiego zebrania by~y tak 
zczere i niepohamowane, że organizato• 
om trudno było je opanować, aby dopu­
cić do głosu przewoą,nkzących mówców. 

niu wielkich zgromadzeń publicznych, do­
kładnie zorientować wszystkie organiza­
cje i grupy przybywające na zgromadze~ 
nie, że muszą się one poddać pewnemu 
porządkowi, którym kieruje jeden tylko or 
ganizator. Ten zaś musi rtlieć do swej dys 
pozycji jakąś gigantyczną instalację. poz­
walającą na dawanie sygnałów, wzywają­
cych do zachowania ciszy, gdy na trybu­
nę wchodzą mówcy. 'fa sama jednostka 
kieruje odpływem grup uczestników po za 
kończeniu manifestacyj. 

Taki aparat kierowniczy jest nielbędny, 
aby wielkie zgromadzenia miały przebieg 
skoordynowany i aby osiągnęły tym więk 
szy skutek dzięki temu, że każdy z uczest 
ników wysłuchać będzie mógł z ,.„.ft1~ 
przemówień i rezolucyj. 

W POZNANIU, 

Wczoraj w tkalni wybuchł strajk włoski, któ 
ry trwa. Dziś również robotnicy przebywaia w 
murach fabrycznych, lecz nada', nic pracują, od­
bywając naraidy i pertraktacje z dyrekc!ą. 

Inspekcja Pracy powiadomiona jest o zatar­
im i o ile w dniu dzisiejszym strony nie dojdą 
det porozumieni11. Inspekcja Pracy tiodeimie in~ 
terweneję. 

W razie gdyby firma nie uwzi:lędnila żądań 
robotników I nadal zajmowała dotychczru;owc 
nieustępliwe stanowisko, robotnicy zdecydowa· 
ni Sii rozpocząć właściwy strajk. 
I 

ZLIKWIDOWANY ZATARG. 

Wczoral pod przewodnictwem inspektora Sku 
slewicia odbyła się wspólna konferencja w spra 
wie zatargu w zakładach I. K. Poznaflski. 

Drogi\ długich pertraktacyJ zatarg zlikwido-

POZNAŃ, 22. 9. - Wczorajsza mani- C • t ' członkfe-
festacja na rzecz przywrócenia Polsce zy Jel es \•• 
Zaolzia miała imponuj~ce. rozmi~r~, cho- , L o p p , 
ciaż pod wz~lędem zyw1ołowosc1 ustę-

8 
• 

powała łódzkiej. • • • 

STRAJK WOżNICóW W KALISZU. 
KALISZ, 22.9. - furmani w Kaliszu, zatrud 

nieni w ZO przedsiębiorstwach, wyistąp!li o pod 
WYżkę płac, żądaiąc dla robotników zatrudnia· 
nych przy noszeniu zł 5.50 dziennie i dla forma 
nów do 30 zł tygodniowo. 

W Inspektoracie pracy odbyła się w tym 
celu konierencja, na której nie doszło do PO· 
roz,umienia, gdyż przedsiębior~y nie chcą się 
zgodzić na te warunki. 

Wczoraj furmani i robotnicy transportowi 
porzuci'·i pracę. 

BRUKARZE W TOMASZOWIE MAZ. UZY • 
SKAU PODWYŻK~ ZAROBI\OW. 

TOMASZÓW MAZ., 22.9. ;;- Brukarze za­
trudnieni przy układaniu kostki bazaltowe! na 
ul. Prze'otowel uzyskali podwyżkę zarobków. 
O PodWYżkę te brukarze zwrócili sic do Za· 
rządu Miejskiego. Zarząd miasta przychyli! sie 
do tej prośby podwyższając dotychczasowa 
stawkę zarobkową od ułożenia 1 m kostki z 60 
do 72 gr. 

raj po południu wyborów do rady Ligi. Wybrane 
zostały: Jugosławia 39 głosami or~ Grecja i San 
Domingo 38 głosami, na ogólne liczbę 43 pa6slw 
głosuiocych. Państwa te we1zły ne. miej•~e Rumunii, 
Polski i Ekwadoru, których mandat wygasł w roku 
bież11cym . 

(-) Wczoraj zakończyła slę prze'd Sąd~m Okr~ 
gowym w Krakowie ro~prawa przedwko "dwum, fr· 
szeze nte os11dzonym, Ul'7f'~tnikom ''"~'7.U 'lll -
ślenice pod kierunkiem Dohosz~skiego w ezerwcu 
1936 roku. 

Po przeprowadzonej rozprawiie Sąd W}"H WY· 
rok, skazujęcy oskarfon)"Ch Jan• T~·kę i JoieCii 
Węsiołka po 10 miesięcy więzienia. 

(-) W Warszawi!l grupa demonstrant6w wyłtłła 
szyby w wydawnictwie „I. K. C." na Krako,nkim 
Przedmieśch~. Działo &it' to akur11t w momencie, 
kiedy przez ulic~ przejeżdżało aQto z duiym na. 
pi•em: „I.K.C." - t:drajc' narodu!" Dwa auta 
policyjne rozproszyły demon tr11.ntów. Den1onstr1. 
cja miała niewQtpliwie zwi11zek z proczeikln1 .$l8• 
nowiskiem „I.K.C." 

(-) U zbiegu ulic Zgierskiej i Lutomierskie) 
młoda kobieta wypaliła kw&1em solnym oczy 31§. 
letniemu Zygmuntowi Socha~zewskiemu (Lutoinler­
ska 11), kasjerowi tirmy "Wzór" komunikacji 1&­

mochodowej - z zenuty :i:a porzucenie. 

Pożąr w 3-piętrowym do!Du· 
STllAZACW SZWBICO UGASILI OGIE• „ 

ŁóDt, 22.9 - Dziś o godzinie 5 min. 
45 rano wybuchł pożar w trzypiętrowym 
·domu mieszkalnym przy ul. św. Andrzeja 
nr 47, stanowiącym własność Stefana Sta~ 
chury. Na miejsce wypadku przybyły 2 
plutony straży 5-ty i 7-my pod dowódz­
twem naczelników Kossa i Komorowskie­
go, ktqre ugasiły pożar w ciągu 45 minut. 
ja~1si~ pką-z.ało ·nP,ałiła się nadbudówka, 

w której mieści się zbiornik na wodę. O­
gier! powstał w opakowaniu przybudówki. 
Przyczy1ną musiało być zaprószenie ognia 
jeszcze wczoraj. Opakowanie tliło się 
przez całą noc, aż dopier-0 rano wybuchł 
ogień. Pożar zniszczył częściowo ściany 
nadbudówki oraz część dachu. Straty sto­
sunkowq niewielkie. 

---o001-· --... •· ' Może być, że wobec patriotycznego 
ntuzjazmu, jaki ogarnął zebranych tru­
no to było uczynić, ale trzeba zaznaczyć, 
e organizatorzy powinni. b~li skoor~yno­
vać poszczególne wystąp1en1a, aby me do 

ZABITY. NAUCZYCIELSKARBWLACHMANACH 
wybuchu bomby - - ltAG&W ZGO• ~EBllłAICA• -uścić do powstawania pewnych nieko-· - podczas 

zystnych efektów. Gdy jeden z mówców 
~brał głos, w jedny~ z. końców placu or- ŁóD.t, 22.9. - W toku dalszego d.o­
·iestra poczęła grać 1ak!egoś marsza .. W chodzenia policyjnego w związku z wybu­
rugim końcu inna orkiestra zagrzmiała chem w klatce schodowej domu nr 72 przy 
.Pierwszą Brygadę". Słów ~ówcy prz~z ul. Zachodniej przed lokalem Związku Na­
:luższą chwilę ?gromna częśc tłumów nie uczycielstwa Polskiego ustalono, że zab-i-
11ogła dosłyszec.. . . tym wskutek wybuchu mężczyzną był 53~ 

Na,Jeżaloby się w1!c zastanow~ć nad letni Józef tuczyński, nauczyciel publicznej 
aby w przyszłości przy organizowa- szkoły powszechnej przy ul. 6 Sierpnia 56. 

Łuczyński najpewniej sze-dł do lokalu 

Związku, gdzie zazwyczaj wieczorami 
członkowie przebywają w bibliotece. Ma­
teriał wybuchowy leżał niewątpliwie już 
uprzednio, czego przechodzący w koryta­
rzyku niedokładnie oświetlonym mógł nie 
zauważyć. 

śledztwo policyjne trwa nadal. Szcze-
góły trzymane są w tajemnicy. .L!.I..J.dlt... 

, , ---ooo---

CZĘSTOCHOWA, 22. 9. - We wsi to niejaiki Drzewiecki i pochodził z Często­
Krześnia, w pow. brzezińskim, zanotowano ahowy. Podczas przetrząsania łachmanów 
niezwykły wypadek. znaleziono zaszyte :4() iłote ruble i 1.150 zł. 

Do jednej z zagród przybył na nocleg w banknotach. · 
żebrak i nad ranem z.marł. Ustalono, że był 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

ZKOl.A TANCOW 
TOWARZYSKICH 

Karola Trlnkhausa 
ł.ódt Andrzeia 17 tel. 25~-77. 

Leke1e odbywają sl.e w grupach l odd~lelnle. 
formacie I zgłoszenia Drzyjmuje Kancelaria 
zy ul. PIERACI<,IEGO 17. Tel. 207-9~ · (daw. 

wangelicka), codziennie do godz. 20·ei. w nie­
tiełę i święta od 14-16-ei. 

Meldunek rozgorrczonei pannr. 
• L • - OIClłAD& SWĄ RAlłZECZOR4••• -Zbombardowane auto strazac.1e w trch dnia~h ąo kcnnisari~tu P?lici! J?ań- Mapuszewski~go Stanisława z Kwfatkowic, 

I ko,...„"7m stw0twe1 w Pabianicach zgłosiła się mc.1aka gmmy Wodzierady A. Kopydłoiwskiego z ul 

EST AURACJA w centrum Piotrkow~ do W'Y· 
aięda o.d 1 Paźdr,iernika 1938 r. Wiadomość 
lac Kośo'iuszki 7, u gospodaru. 

AOINĄŁ weksc\ wystawiony przez A!z-yka 
akubowicza na zlecenie Józefa Re<llika -
:i:iowska '49. 

~LAC 15X40 sprzedam za 1500 zł. '!omcza~ 
:!.~ysln III, Min. Stawka 5 przy stawach, 5 m1 

ut do tramwaju. 

AGINĄŁ na ul. Wólczańskiej pies pinczerek, 
iafy w szeleczkach brązowych z podszyciem 
zerwonym. Za wynagrodzeniem odprowadzić 
a Wólczańską 222, m. 20. 

ANINA PAJĄKÓWNA, Zgierz, Limanowskiego 
r 31 zgubiła świadectwo ukończenia czterech 

·1as O!mnazJum Humanistycznego w Łęczycy. 

'NTERWOOD maszyna do t>isania, mało uży• 
·ana, <Io sprzedania Jasion Kościuszki 4. 

rzytwy, noż:vczkl, mas.zrki do mieu. therni<'­
y. ł1tkl, noże nierd:iewne, pr;iyborr do ftlt· 
lcue ml\se~·nlce itd. ltd. polec• .,, wlelklus 

berze 

K U M M ER Łłdł. PH•I••• 2 
" (rłf Plotrko•akiełl 
hrlełanle, nlklnwanle, srebrzenie, chromowa· 

ft, wykonywa si• pterwuori:tdnte. Ostrze!l11 
brz,-tew. fytew l~d. 

LE SŁYSZYSZ? Masz szum, ciekniecie 'uszu? 
ądaj bezpłatnego prospektu na sztucrne bęben­
l „eufonia" Kraków, Olsza. 

li~NRYK KUKULTŃSKI unieważnia skradziony 
\'ekseł na sume 50 zł pt. 16 grudnia 1938 r. 
;p;tawiony przez Euireniusza Kukulińsklego. 

, DST APIĘ dozon;two. Oferty do adminlstraclł 
ub. „Dozorca 1500", 

'UKNJI~ damskie wydajemy <Io sz~·cia. Pracow 
ia Radziejewski, Narutowicza 57. 

A, W'ftDfUra Dft p UCU ryn ...- .7 Janina Wiśniewska, stała mieszkanka Mary- Poprzecznej 22, Klimek Reginę z ul Hag·• tc~ 
sina 2-go, która złożyła meldunek, że narzc- la IO i Jeż J6zefę z ul. Bugaj 44 · w 

Władze śledcze prowadzą obecnie do-1 w~ym. przy ul. Za.walnej. Zgo.dnie z obo­
chodzenie·w sprawie napadu kil.ku handla- w1ązu1ącym o.?e.cnre r~~ulamqiem ryttko­
rzy na samochód straży pożarnej. wym, po. go.dz1111e trzec1e1 ws.zyscy han?la-

Wypadck wydarzył się na Rynku :Orze rze powinni spakować swoje towary 1 Or:­
•lliimmiiilllilmml•llil••lill••• . . czyścić plac rynkowy. Nie.wszyscy jed~a:c 
• stpsują się do iyc:~ przepisów. W wielu 
ZYCIE ZGIERZA wypadkach handlarze .Jtie sprzątają straga 

KONI\URS „GORDON • BENNECIKóW". 
XV Tydzleó L. O. P. P. 

W niedziele 25 bm. rozpocznie sie XV Ty. 
dzieli LOPP. Miejscowe Kola tei orranizacli 
intensywnie przygotowywały się do obchodll 
Tygodnia, by wypad! Jak naileDiej. 

Już w sobotę dn. 24 bm. na Placu Marsial­
ka .Pilsu<lskiego o godz. 15 odbędzie się konkuu 
baloników „Gordon - Bennecikó~"· W b~lony 
zaopatrywać się będzie można już od godz. 13. 
Start" natomiast nastąpi o godz. 15. 

" W niedzielę znowu w dn. 25 bm. członkowie 
wszystkich kół tak szko'·nych jak i sta~szy~h 
udział wezmą w uroczystym nabożeństwie w 
kościele parafialnym o godz. 10 ran~. Zbiórka 
uczestników nasta.pi przed siedzibą kola Nr l 
gmach MieJskie~o Zakładu Kąpielowego, ska<i 
prey <lźwte:mch orkiestry udadzą się do kośclo· 
la. Po nabożeństwie nastąpi na Placu Marszał· 
ka Piłsudskiego urcx:zyste wręczenie odznaczefl 
Z:! pracę LOPP oraz wrę-czenie dyplomów ab· 
solwentom kursu szybowcowego, jaki pr~pr<r 
wadziło kolo LOPP Nr 1 a właściwie vowołane 
przez niego kolo szybowcowe. 

nów po godzi11ie trzeciej, sącł.!ąc, ie uda 
im się jeszcze cokolwiek sprzedać. Zarząd 
Miejski reaguje w takich wypadkach dość 
ostro. Na rynek przybywa samochód stra­
bcki i strażacy „eksmituj~" opieszałych 
handlarzy, wywożąc ich towary na podwór 
ko magistrackie. 

Onegdaj zaszedł taki wypadek. Handla 
rze tym razem przybrali wobec strażaków 
grpżną postawę i stawili opór. Z chwilą 
ukazania się samochodu strażackiego n~ 
terenie rynk\1, grupa handlarzy, do któr71 
przyłączyła się również łobuzeria, obrzuci­
ła samochód grade111. kamieni, przy czym 
jeden ze strażaków został ranny. 

Kres awanturze położyła policja, za!rzy 
mując kilku .osobników. Ponieważ w więk­
szości wypadków byli to nieletni chłopcy, 
zwolniono ich z Komisariatu. Jednego z 
zatrzymanych, handlarza. Wirszuba, co· do 
którego są dowody, że ~r~nj~ s~rażaka ka­
mieniem, osadzono w w1ęz1emu na Łu­
kiszkach. 

'czony jej Stani~ław Karpiński, zamieszkały ' 
w Pabianicach przy ul. Ostatniej 7 okradł ją MARYNARKA DO ODEBRANIA. 
z sumy 80 złotych w gotówce, przywłaszcza- W kom· · · r ·· I l 
J'ąc sobie .r\l'lnadto ze00ar.ck damski wartości D · isariacte po ICfl przy U · gen. Ort Cz 

t'V „ reszera 7 jest do odebrania marynarka m~s-
15 złot~ch. ka, którą znaleziono na ulicy. 

Pol!cja wdroiyła śledztwo, mające na ce-
lu ustalić, ile w tym oskarżeniu jest prawdy. 

13-LETNI ROBOTNIK. 
Zamieszkały w Pabianicach przy ul. Kon­

sfantynoiwskiej 17 Guterman Lewe! jest drob­
nym fabrykantem i posiada warsztaty tkac­
kie. Aby nie płacić zarobków w odpowie­
dniej wysokości Guterman angażuje do pra­
cy nieletnie dzieci i każe im pracowa6 po kil 
kanaście g01dzin dziennie. Onegdaj policja 
stwierdziła, że Outerman zatrudniał przy 
warsztacie tkackim 13-letniego chłopca . 

Za nielegalne zatrudnianie dzieci fabry­
kant pociągnięty został do odpowiedzialności 
.karnej. 

HANDLARZE W OPAŁACH. 
Za u.prawianie handlu w nieodpowiednich 

miejscach pociągnięto następujących handla­
rzy detalicznych do odpowiedzialności w try­
bie administracyjnym: Antoniego Gralę (uli­
ca Buga.i 22), Drążek Walerie, Wlazet Anto­
nin~ z ul. Kazimierza 10. 

Pinkusowi Lubranieckiemu (Warszaw­
ska 1) spisano protokół za antysanitarny stan 
skl.epu, zaś A. Kopydłowskiemu z ul. Po­
przecznej 22 za trzymanie owoców w st3nie 
niehi~ienkznym. 

Za handel przy ip01mocy nieosterr1plowa­
nych wag pociągnięto do odpowiedzialnośri: 

Iii„ 

KRADZIEŻ PRZĘDZY. 
Kac , Amn Here,_ zamieszkały w Pabiani­

cach przy ul. ks. Piotra Skarl?i 37 doniósł o 
~r8;d~feży spo'Cl war$'Ztatu tkackiego pewne! 
1losc1 przędzy wartości ,kilku<.(zies1cc1u zło- · 
tych. 

ZAKLóCfNIE SPOKOJU 
Ko.t~k Fajer, zamieszka1y przy· ul. Grun­

waldz1e1 _17 bei;fac w stanie nietrzeźwym wy­
wodał b~1kę uliczną na ulicy Fabrycznej. Za 
zakłócenie spokoju publicznc~o spisano mu 
~~~ . 

I ·Tomasz pl~kng! 
Stan pogody w l.odzi 

ŁóDt, 22.9. - Dziś o godz. 9 rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła w 
sło11cu 19 stopni powyżej zera. W ciągu 
nocy ubi·egłej w tym samym miejscu naj~ 
.niższa ciepłota wynosiła plus 14 stopni. 
Ciśnienie barometryczne wzrosło do 761 mi 
limetrów. Pogoda będzie dzi6 w dalszym 
ciągu słoneczna i bardzo ciepła. 

Słabe wiatry z kierunków wschodnich. 

Po polu<lniu zaś o godz. 15.30 w niedzielę na 
polaeh majątku Lućmierz tuź za Proboszczewi· 
cami odbędą się efektowne popisy pi'>0ta i in­
.stmktora szybowcowego p, Czarneckiego, któ· 
ry na szybowcu wykona kilka pokazowych Io· 
tów. D1JJazd tramwajem do stacji Proboszeze­
w1·Cl!. 

Bc;dll to pierwsze podobne popisy na terenie 
Zir_ierza spodzlewa11y jest więc liczny udz:ial pu 
bliczności. 

W ciaa:u dnia odbywać sie będzie zbiórka 
~Jliczna do Duszek, zaś przez cały tydzień -
na listy. 

·;; DZIŚ I DNI z AW I IŁ AM'' • NASTĘPNYCH! („ABUS DE 
"Ił CONFIANCE") 

4:- n:~~:~~ia:2u~:Y:::~~ '' · ~g~~tj:t~~entki 
Zb;órkę należy bezwzll:lc<lnie poprzeć, rdyt 

do;..hód z nici prz:eznaczony Jest na zakup aa­
mo',otów 

! ~Yó~~:.Danł~II~ Darri~ui: i Charlfs łanełl 
Nad~rognnn:, .P11byt królewskiej pary angiehłdej w Parytu. 



Nr. 264 „ECH O" 

NA NAJMNIEJSZYM KONTYNE CIEJZakochanu pra~~wnik muzfo~ 
. - ·p~ł spirytus ze sło1ow z pre1?aratam.1 

N I E e· ' I E s K I E 6 o RY A u s T R A L 11 ~~~~~~o~~~?:i~~~:~~~~Jif ~ę ~~~~~;.~:: i~E~:~7;~;Jii~~~~~r~ i~~:n!f :c~~:t::~; I I wie i pil bez miary, aby w ten ogólnie przy rekcja muzeum zauważyła, że w slojMh 

Szosa wśród eukaliptusów 
Sydney, we wrześniu. !umba". Tę samą nazwę nosi również poło- nie mieliśmy kłopotu z wymijaniem się na 

wąskiej serpentynie. O zmierzchu byliśmy 
na miejscu. 

jęty sposób znaleźć zapomnienie. Ponieważ spirytusu ubywa. Po bliższych oględzi~ach 
uposażenie jego nie pozwalało mu, by pi- okaza.ło się, że amator spirytusu wyp1ł ·'w 
jać za własne pieniądze, a nie znajdował c!ągu ki]:ku miesięcy aż 400 litrów spiry'.u­
amatorów, którzy fundowaliby mu „wodę su, za co będzie pociągnięty do odpow1e­
rozweselają::ą" µneto wpacli na niezmie1 r:ie dzialności ponieważ pozbawione spirytusu 
oryginalny pomysł. Mianowicie, podczas eksponaty zaczęły się psuć. 
nieobecności swoic'h przełożonych w mu- Nie wiadomo Jednak, czy zarząd mu-

Każdy kraj posiada okolicę, którą na- 1 żone w pobliżu miasteczko. Z ·dziwnym pie­
zvwa swoją „Szwajcarią", co ma oznaczać I tyzmem zachowują dzisiejsi panowie Au­
~kolicę o szczcg<)~nym pięk~ie .przyrody. strali~ stare .nazwy ~ierw?tnyc~ sie?zi?. W 
W Australii uchodzi za ,,Szwa1canę'' pasmo samei Nowej Połudn1owe1 Wal11, ktore1 st<>­
Gór Błękitnych, które mieści w swym obrę- 1 licą jest Sydney, zachowało się takich nazw 
bie słynne pieczary jenolańsJkie - należące· około 1000 t. j. znacznie więcej, aniżeli 
do największyc'.h i najpiękniejszych na pierwotnych mieszkańców„. 

W. R. zeum przyrodniczym, dobierał on się do zeum nie krzywdzi osobliwego amatora 
---------------- słoików, w których w spirytusie konserwo- trunku, bo któż wiedzieć może, czy inni 

wały się okazy różnych zwierząt. Nie zwa- funkcjonariusze muzeum nie mieli tej samej 
żając na to, że spirytus ze słojów ekspona- metody rozweselania się. ; 

świecie. Stop! O włos, a bylibyśmy wjechali na 
Na horyzoncie za nami znikło już dawno drzewo stojące wśród szosy i otoczone ogro 

miasto Sydney, a przed nami rozwija się dzeniem. Jest to drzewo, mające na swojej 
taśma filmowa australijskiego krajobrazu. korze aJUtentyczny napis, wyryty ręką o<l­
Rozwijanie a może nawijanie to należy brać krywcy Błę:kitnych Gór. Data rok 1813. 
dosłownie; posuwając się ostrą serpentyną, Miasto Sydney o kilkadziesiąt mil angiel­
ma się słońce - to przed sobą, to za so- skich stąd istniało już wówczas od 25 lat, 
bą, to z lewej, to znowu z prawej strony. ale o Błękitnych Górach nikt nie miał po­
Słupy przydrożne wołają czerwonymi na- jęcia, jakkolwiek oficjalnie mówiło się o 

1 
pisami „Danger"! - niebezpieczeństwo: tym, że angielska chorągiew powiewa nad 

li 1l11m"110 JIH 
1111!1 dabrt r1hwlutl. 
11 elegmtl1g1 obawia ultłł 
łbusr 11mow1 

Znikły i zapadły się wszelkie ślady mia- całym ikontynentem. 
sta. Błękitne góry. Myślałby kto, że nazwa Ale na co zdadzą się medytacje? Trze­
ta to taka sobie przesada, poetycka prze- ba jechać, zanim noc zapadnie, gdy± podo­
nośnia. Tymczasem jest to określenie naj- bno ostatnie pięć mil przed grotami są bar­
suchsze i najwierniejsze w świecie. Tak wy dzo niebezpieczne. 
raźnie i plastycznie błękitnych gór, nie wi- Co parę kroków niebe~pieczeństwo ze-
działem jeszcze nigdzie. Ledwo ujechało się ślizgnięcia się w przepaść. 
na pół mili od porosłej zielenią góry, a już Z prawej i lewej strony dziewicze lasy. 
ubarwiła się na niebiesko. Rozróżnia się je- Szosa wyrąbana w zboczu górskim. Tam 
szcze wyraźnie kontury drzew eukaliptuso- gdzie założono asfalt nic więcej nie poro­
wych, ale listowie ich stało się błękHne. śnie, ale z boków napiera znowu puszcza, 
Zjawisko przepiękne, niby ziszczenie rojeń przelewa się przez brzegi. Wycinać drogę 
o błękitnej krainie marzenia. wśród puszczy, to tak samo, jak torować 

Wzdłuż horyzontu pasma gór. Nic są drogę w wodzie. żywioł zwiera się z powro 
one zbyt wysokie. Najwyższe szczyty nie tern na nadszczeliną. Nad szosą dach gałę­
przekraczają wysokości 4.200 stóp. Stoki zi i listowia pracowide porastającego nad 
łagodne - jak wszystko na tym kontynen- luką. Gdyby tak przez jakiś czas tędy nie 
cie. jeżdżono niktby potem drogi nie rozpoznał. 

. Dwa pasma gó.rski.e - jedno niższe, drw- Kawał wyrąba.nego lasu. Rzadkość w 
gie wyższe wydaią się zdaleka w swym ko- t h t h Sk dś ł b' ł o-I ·b · t b f 1 s'l<' yc s ronac . ą z g ę 1 wysz a na p 
orze - 111 Y spi~ rzone. urzą .a e. mor te, Janę samotna krowa. Bywa to często zbłąi-

które zastyg!y kiedyś 111espo<lz1~n1e w ~e!- kane bydlę, które przez lata całe błądzić 
nym ruchu 1 tak pozostały. Cisza Wleje oż I . h d · ć · ć" • 
stamtąd. m e po .asac ~ z z1cze , '!zwarJowa :· 

Mil · Bł k't h Gó R t ~- samotności. Słonce zachodzi. Dookoła c1-cze111e ę 1 nyc r. zu o-Ka W ł b' I d · t · • ·1· w tecz · ł od . . N . sza. g ę 1 as o z1wnym, w CJ c11w1 i 
.s ' za nami pasmo ag me1sze. a1- z.i·elono-żółtym odcieniu. Krowa stoi nicru-

Po spędz ~niu wakacji na Wybrzeżu La­
zurowym, Józef Dore, rentier, powrócił do 

No~y rekord motoró"1'ki. 

domu w Chantilly. Wielkie było jego zdzi­
wienie, gdy ,zobaczył swego lokaja Marce­
lego Del'i1eimes, 23 lata, wystrojonego w 
nowe ubranie i szykującego się do wyjścia. 
Lokaj po przywitaniu „pana" wyśLzgnął 

I się niespostrzeżenie z domu. Wtenczas re11-
i tier pośpieszył zajrzeć do ogniotrwałej k.a:­i sy i stwierdził, że znikło 80.000 fran:ków: z 

I biżuterią. Zawiadomił więc komisariat. Pq-
1 dejrzenie padło na lokaja, tym bardziej, # 
1 nazajutrz nie wrócił on do pracy. W n~ 
! dziei, że Marceli ukrył się w sąsiedniej miej I scowości, wszczęto poszukiwania w depar­
tamencie Oise. Podczas tego Marceli pro­
wadził wesoły tryb życia. W dzień spał w 
wy.najętym luksusowym mieszkaniu w Pa­
ryżu, a w nocy bawił się po kabaretach na 
Montmartre. Nad ranem ,,przyjaciele "za pie 
niiądze" odprowadzali go do mieszkania, 
gdzie sami nocowali. PohCJa odnalazła ·go 
właśnie w jednej z tych ,,nocnych instytu­
cji" bawiąc.ego się z „girls'ami". Pomalo­
wał on sobie włosy na rude i włożył wypu­
kłe Okulary. Odwieziony do policji MarceP 
z początku zaprzeczył posądzeniom go o 

~~ż~~f z cał:g~ kompleksu. ;a·~żef t
1
e góry chomo, z dużymi oczyma utkwionymi w je­

ko} ~;:e są01aie morze ;t: zas yg e a e ro2'- den punlkt. Jedynym ruchomym ciałem jest 
YOpod ~ w ~de~ z .iru. ł od d słońce, które na naszych oczach stacza się 

a. zna1 u1e się ma.y w ospa coraz niże'! 
zwany w Języku czarnych kra1owców Ka- J 

Sir Malcolm Campbell ustanowił na jeziorze łlalwiler w Szwajcarii nowy rekord 
światowy szybkości motorówek, osiągając 210 kilometrów 710 metrów na godzinę. 
Na zdjęciu: holowanie motorówki „Blue Bird" (Niebieski Płak) do portu po 7.akoń-

C7.eniu wyścigu. 

I krad~ież, lecz późnie; przyznał się do winy, 
mówiąc, że przywłn31czył sobie jeszcze 
więcej niż mu się zarzuca. Pieniadze te 
czerpał od rentiera, który ich nie u'krywał 
przed lokajem, a co najgłówniejsze, za­
pomniał zamknąć na klucz żelazną kasę, 
wyjeżdżając do Nicei. Równocześnie ze-
znał, że po wyjeździe pana pojechał w jego 
ślady autem, co go kosztowało bardzo 
drogo. " Jak samotna Jest taka połać ziemi attstra 

--------------- lijs'kiej, pojąć mote tylko ten, kto to wi­
dział. 

c~y jesteś członkie lł1 Z trzydzlestomHową szybkością na go­
dzinę bierzemy ostatni odcinek drogi do 
grot jenolańskich. Przypadek zrządził, że 
nikogo na tym odcinku nie spotkaliśmy i L.0.P.P~? 

M1rl1 H1111el • Gierd1w1. 

SAM NI SAM 
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Z ZYCIEM 
Powieś~ 8 O 

bawią oko swymi barwami, ale 
zapachu już nie mają. 

- Ale coś musiało zajść, bo przecież przed dwoma 
godzinami b~łeś w najwyższym zachwycie nad nią 
i szczęście od ciebie promieniowało~na dziesięć kilome­
t>rów ... Zresztą - nie dziwię ci się wcale - była ta~a 
wspaniała w czasie swego przemówienia„. 

W -Ostatnich słowach Adama zadźwięczała fałszywa 
nuta. Coś z ironii, coś z goryczy„. 

Tadeusz spojrzał na niego~ jakby z niechęcią i za­
pytał: 

- Dlaczego mówisz o niej z przekąsem?.. Nie mo­
żesz zaprzeczyć, że jest naprawdę prześHczna i niebywa­
le czarująca ... Po prostu zjawisko nie z tego świata!„ Co 
masz przeciwko niej? 

- Nic. Jest mi zupełnie obojętna„. 
- Nieprawda! Bo odkąd ona tu jest stałeś się jesz-

cze bardziej mruk niż byłeś zawsze. Zrobił.eś się ponury 
i - wychudłeś. Sam się pewno w niej skrycie kochasz! 
- Tadeusz robił w tej chwili wrażenie zac-ietrzewionego 
sztubaka. 

Przyłucki parsknął krótkim nienaturalnym śmiecherll 
i znowu wzruszył ramionami. 

- Wiesz przecież - dodał - że kobiety nie inte­
resują mnie wcale. Ale mniejsza z tym. Nie o mnie cho­
dzi. Powiedz wreszcie, co się stało? Bo coś musiało się 
stać. Inaczej nie zmieniłbyś od razu nastroju. 

- No więc tak. Stało się. Posłuchaj jak to było. 
I opowiedział sytuację z przybyciem księcia. 
Przyłucki słuchał uważnie ze zmarszczonym czołem 

Gdy Tadeusz skoilczył - rzucił pytanie: 
- Więc cóż z tego? Jaki wniosek? 
- Ten wniosek, mój drogi, że jeżeli ona jest rzeczy-

wiście zakonspirowaną tamtą Zawieyską z rezydencją 
i takimi · zażyłymi znajomościami jak książęta - to rozu­
miesz, że nawet najskrytsze marzenia o tej cudnej dziew­
czynie, stają się śmiesznie śmiałymi dla takiego jak ja 
bideusza i dentyściny ze - Staszowa.„ A poza tym dla­
czego ona tutaj jest? Po co się konspiruje? Jaki ma 
w tym ukryty cel? A przede wszystkim kim jest na­
prawdę? 

- Na to pytanie odpowiem ci zdecydowanie: jest 
panną Marią Zawieyską z Wawic. 

,Tadeusz wlepił w Adama przestraszone oczy. 
- Skąd wiesz? - zapytał przez ściśnięte gardło. 
- Dawno to wiem. Mój ojciec swego czasu bvł 

w Wawicach administratorem · 
- Wi-ęc jest bogata? 
- Nawet Qa.t<lZQ: 

Po dłuższej chwili milczenia Tadeusz powiedział 

miękkim, prawie dziecinnym głosem: 

- Dla niej to lepiej, ale ja wolałbym, żeby była naj­
biedniejszą na świecie dziewczyną„„ 

- Wybij ją sobie z głowy. Wielkie panie miewają 
fantazje. Jej fantazja - to Staszów. Zachorowała na 
społecznictwo, bo znudziły ją zabawy. Wie•rz mi, ie 
z bardzo prawdziwych źródeł mam wiadomości, jakiego 
rodzaju to jest panna. Pusta - i kokietka. Nic więceJ. 
Ta cała zabawa w Staszowie- to to samo, kiedy w in· 
nych momencie fantastycznej zachcianki - kupi sobie 
małego krokodyla i zechce go własną piersią karmić. 

Gdybyś umiał obserwować, zauważyłbyś, że są momen­
ty, w których wyłazi na wierzch jej snobizm i duma, któ­
rą umie człowieka smagnąć jak spicrutą„. 

- Alei mój drogi.. cały St.aszów ją uwielbia! Wszy­
scy biedacy uważają za anioła, którego nieba im zesłały 
na ulżenie ich ciężkiej doli„. Ileż ona dobrego zrobiła już 
tutaj„. jak dużo pr.ac11je . jak nigdy w żadnej sytuacji 
nie ma siebie samej na względzie„. Jest szczytem al­
truizmu„. Skądże do tego sił by jej wystarczyło, gdyby 
czerpała je jedynie - w fantastycznej zachciance?!.. 
Obawi.am się, że jesteś w stosunku do niej krzywdząco 

niesprawiedliwy„. A może - ty także się w niej ko­
chasz?„ 

- Ja?! - krzyknął Adam tak gwałtownie, że Ta­
deusz aż drgnął. - Ja?! Nie! Nie. Nie. 

- Wydaje mi się, że zbyt gorąco zaprzeczasz„. 
Adam wzruszył ramionami i chodził nerwowo po po­

koju. 
- Nic mnie ona nie obchodzi i daj mi z nią spokój. 

Powiedziałem ci co wiem - szczerze, po przyjacielsku. 
Rób z tą wiadomością, co ei się podoba. 

Dłuższą chwilę przyjaciele trwali w milczeniu. Wre­
szcie Tadeusz powiedział: 

- Nie wiem po co przyjechała właśnie do Staszowa„. 
Nie wiem dlaczego mogąc inaczej pracować społecznie 

- wybrała sobie sposób najtrudniejszy i najcięższy: wła­
snymi rękami, wl.asnym sercem. Nie pieniędzmi odziedzi­
czonymi po rodzicach. Nie wiem jaki ma w tym ukryty 
cel... Ale wiem jedno: to co robi - robi szczerze, uczci­
wie, z popędu serca, z wewnętrznej potrzeby czynienia 
dobrze. To nie jest ani poza, ani zabawa. A czy ty wi­
działeś kiedy - chociaż może nie widziałeś, bo rzadko 
z nią przebywasz, unikasz jej wyraźnie - ale ja widzia­
łem: czasami .ma tak bezgranicznie smutne oczy, tyle bó­
lu w zaciśni~tY.ch J.i~t.a.ch - że E:ą.trzeć na to sE_okoJ.n!e 
·- - "'-::;-=... .;, ........ -~ __ .... -- - „ ......... 

Znaletiono ~r 1y złodzieju tyl'ko 3.800 
. franków. Reszt.; :Jrz~pił .. 

Po przesłuchaniu Marceli został prze­
wieziony do dyspozycji władz sądowych w 
Sen lis. · 

nie można. Jakby jakąś straszną tragedię nosiła we wła­
snym sercu„. 

Adam przypomniał sobie Maję siedzącą w jego po­
czekalni, gdy przyszła wezwać go do chorej n.a tyfus ko­
biety„. 

Ale przypomniał sobie również, jak twardo, z jaką 
dumą zaproponowała mu - honorarium. Cała Zawiey­
ska z niej wtedy wyszła, w tym jednym momencie, takim 
krótkim, a tak wymownym, tak stawiającym go gdzieś 

nis'ko, niby podnóżek królowej1 która z niedosięgłych 
szczytów wydaje rozkazy ... 

Zagotowała się w nim boleśnie dotknięta wtedy am­
bicja i miłość wł.asna, wtedy kiedy - może wbrew wszy-
stkiemu gotów był serdecznie rękę wyciągnąć„. ' 

- Na pewno krzywdzisz ją tym wszystkim, co o niej 
sądzisz, tym co o niej mówisz.„ - dorzucił Tadeusz. 
A po chwili milczenia: - Kochasz się w niej, tak jak i !a, 

· a że tak samo jak i ja nie masz ·nadziei na wzajernnoś,~ 
- dajesz się unieść goryczy i żeby zabić w sobie uczucie 
wmawiasz w siebie, że ta cudna dziewczyna, anirił 

. w ludzkim ciele - jest nic niewarta, bezduszna, bez ser­
ca, fantastka i szukająca wrażeń panna z przewróconą 
głową. To jest nieszlachetne stanowisko! Jeśli nie zmie­
nisz go - kwita będzie z naszą przyjaźnią! - zerwał 

się żywo z fotelu i począł gorączkowo biegać po pokoju. 
Adam przyglądał mu się, stojąc oparty o biurko. 
- Uspokój się - rzekł po chwili. - Pamiętaj, że 

prawdziwej przyjaźni między dwoma mężczyznami :iie 
może zepsuć kobieta, n.awet jeżeli się obydwaj w niej 
kochają. Nawet wtedy. Daj mi rękę. 

Tadeusz zatrzymał się przed nim. Przez czas jak;~ 

patrzyli sobie głęboko w oczy. Potem zwarli w mocny111 

uścisku dłonie - i rozstali się bez ~ ;n,·a . 

XXIII. 
Ci.:1 Gv.) .ltczas miasteczko ożywilo s:ę teraz i zo.­

czynało nabierać - duszy. Zarząd Kola Opieki praco­
wał energicznie i sprężygcie. Ponieważ najwaznieiszą 

sprawą było zdobycie potrzebnej gotówki, zabrano się 

przede wszystkim do organizowania najrozmaitszych im­
prez dochodowych. Pod tym względem Maja była nie­
wyczerpanym źródłem pomysłów, a każdy pomysł wcie­
lała w czyn z nieprawdopodobną energią. Było w rnei 
coś w rodzaju zapamiętania się w tej pracy. Nie istnia!y 
dla niej trudności nie do zwalczenia. Pokonała zawsze 

. w~zz~~ie. Nikt nigdy nie kwestionował jej decyzji. 
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lJcie Warsz1w1 w kilka wiersz1ell 

Saska Kępa licząca po.nad 30 OOO mi·e­
szkańców d{) niedawna była jedyną dzielni 
cą Warszawy pozbawioną własnej parafii 
i świątyni rzymsko-katolickiej. Dzielnica 
korzystała z kościoła grochowskiego odda 
!onego od Saskiej Kępy o kilka kilometrów. 

Sprowadzony zaś z Żoliborza na Saską 
Kępę 'drewniany kościółek, zainstalowany 
u zbiegu ulic Nobla i Obrońców po odre.­
konstruowaniu tworzył rażący dysonans z 
okoliczną nowocz·esną zabudową tej 'dziel­
nicy. W ostatnich więc miesiącach poerek 
cji nowej parafii stołecznej przystąpio.no do 
robót związanych z budową nowego ko­
ściola na Saskiej Kępie. Kuria arcybiskupia 
w Warszawie ofiarowała pod budowę świą 
tyni plac, na którym znajduje się obecnie 
sprowadzona z Żoliborza Kaplica. 

Plac ten o powierzchni 7000 m kw. po 
zniwelowa.niu i przeprowadzeniu robót 
ziemnych uznano za nadający się pod bu­
dowę projektowanego kości-Oła zarówno ze 
względu na dogodne położenie, jak i od­
powiednie warunki tere·n-0we. Według pro­
jektu świąty.nia stanie przy zbiegu ul. O­
brońców z ul. Nobla. Projekt dostosowa­
ny został do nowoczesnego charakteru za­
budowy Saskiej l{ępy. Konstrukcja tego ko 
ścioła będzie ż·elbetowa. Elewacja główna 
p;zewiduje utrzymany w najnowocześniej­
szej linii pawilon z przedsionkiem i nawą. 
Głów.ne wejście do świątyni ozdobi po­
s~g św. Andrzeja Boboli, patrona nowej 
świątyni warszawskiej. 

Prowizorycznie obliczone koszty bu'Oo­
wy kościoła na Saskiej Kępie sięgają po­
nad 500.000 zł. 

* * * 
W ciągu ostatnich czterech lat ( 1934-35 

-1937-38) długość ulic oświetlonych ga 
zem wzrosła o 16.2 km i wynosi obecnie 
1 75 km, liczba zaś lamp gazowych wynosi 
6545. 

Jak widać więc oświetlenie gazowe u-
1· c na terenie stolicy, mimo spodziewane­
go zastępowania przez elektryczne -
,,:zrasta. 

Na robotach publiczl'!ych prowadzoinych 
przez Zarząd Miejski na początku 'drugiej 
dekady września zatrudnionych było ·nadal 
ok. 8500 robotników. 

* * * 
W niedługim czasie ogłoszone będzie 

w Dzienniku urzędowym zarządzenie komi 
"::trza Rządu na m. stoł. Warszawę, ustala 
j;ice 30 miejsc postoju taksówek bagażo­
wych. Punkty rozłożone są w ten sposób, 
by posługiwanie się taksówkami mo·gło 
oyć dostępne dla każdej 'dzielnicy Warsza­
wy. 

„E C H O„ 

llratt:ezkt. • Cukierki z arszenikiem. Z AL A NY KR ASOM Q W (A. i lat wi.;zicniił za otrodc dziecka -
Z Rybmka donoszą: treść żołądka zmarłego dziecka do ekspe1-- AW & ·:TUBA 6'11 BJiUR•E - Sąd Okręgowy w Rybniku rozpatrzył tyzy, która wykazała obecność 0.35 gram3 

a,. · „ W U. a + sprawę 27-letniego Jerzego Gajdy z Radlii arszeniku (do zatrucia dziecka wystarcza 
Złośliwość przedmi'r.tów martwych _ że h · t lk t któ na, praktykanta budowlanego, oskarżoneg-0 0.05 grama) . .,,, czy aJą y o na momen , w rym \ t · · · 4 · · · · 'l b · p · · 

to zagadnienie, którego istota nie została będą nam mogły splatać .małpiego figla. o o ruc.1e swo1e1 -m1es1ęczne1 mes u nei . rzyc1ś111ęty do muru, oskar::ony w tra 
d~tychczas zbadana. Jeżeli jednak pr:zed- Dlaczego? Widoc:z.nie źle obchodzimy się córeczki, .Ma~daleny. . . k~1e przeprowadz.onego śledztwa przyznał 
m1-0t mar·twy może być złośliwy, świadczy ze swoimi przedmi-0tami martwymi i ko- W k~ietnm _rb. Gaida wydostał od gmi s~ę ?0 zbrodni i został osadzony w wię-
łoby to, że posiada on duszę. Złą, perfidną rzystają one z okuji aby się na nas ze- ny z~św1akdczen1e na zakup 50 gramów ar- z1e111u. . 
duszę. mścić ' szernku, tóry rzekomo potrzebny mu był Ostaitmo stanął on przed Sądem, by od 

Dlaczego bowiem zawsze wówczas, M~że więc zmienić stosunek człowieka do i)°~se~wow~nia. wy~c~anych ptaków. . pow~a~ać. za swój zbrodni~zy czyn. 
gdy człowiek śpieszy na spotkanie z uko- do przedmiotów mar·twych? Może należy ma ma1a Zjawi się u ~arzeczoneJ, . 8 arzony na rozpraw1.e nie ~rzyznał 
chaną, której względy chce dopiero pozy- przychodz c z biura do domu okle aĆ pr_zynosząc z sobą torebk~ pr~h_n:k, k·tóry- ~ię ~o zar7uco~ego m.u czynu, tw_1er?zą_c, 

Szafę .ją k . . tł' . 'k P ł P . mt częstował narzeczoną 1ak 1 Jej rodzinę. ze 111gdy nie miał zamiaru pozbawienia zy 
skać, krawat nie chce się w żaden sposób , p-0g as ac p1eszczo 1w1e rzes o, me p d t . d k . 1 . d . . . 
zawiązać w efekt-0wny węzeł, lecz r<>bi się mówić nigdy: gdzie się zapodziała ta cho- . rze ym Je na wyci~gną l~ ną z. p~a- ci~ ~"':ego _meslub_nego ~izie_cka, tym b~;·-

)er . k ? 
1 1 

• d . . dł . linek, którą zaczął karmić swoją 4-m1es1ę- dziej, ze miał zamiar poslub1ć ma tk" dzic-
z niego 1"akiś krzywy sznurek? Zawsze wte na spm a - ecz g zie Ja o ozy- " 

łe t 
'ł · · t • . k ? M czną córeczkę. Dziecko po spożyciu słodkie eka i uznać tvm samym swo1· c OJ- . ~, 11 • 

dy, gdy człowiek ma najmniej czasu, gdy m ę mt ą sympa yczną spmecz ę. o- d . . ·. · -
najbardziej śpieszy się - ginie spinka. że i do telefonu trzeba się od czasu do cza go po ~łrunku_ OJCa zac.ho~owało, przy czym Jeślt chodziło o zakup arsze~iku, to po-
Gdy oczeku1"e z niecierpliwością czyi·ei"ś su zwracać z czułością może należy uda- wystąpi Y ObJa~y zatrucia. . trzebował .go do ~onse.rwo_wama w~p~ha-

wać O 
• • 't k d b"" Dawka trucizny okazała się za mała, nych ptakow. Nie w1edz1ał o wlasc1wo-

wizyty, i nagle rozlegnie się dzwonek, r zrzewmeme w s osun u o 1iące- b d . . . . . . śpies !I"' ot 
0 

ć d · tk · 0 ze ara? o z1ecko po kilku dniach wyzdrowiało. śc1ach truiących :i:·:.::'.)111ku. 
z't-... w rzy rzwi, zawsze p-0 me g N"g ·e Al f k·t . t • d Wtedy Gajda zjawił się ponownie u narze- W charakterze świadków przesłuch<Jn,• 

się o stojące, nie wiadom-0 skąd, na dro- 1e w.1 m. e a em 1es , ze g y na- . · ct 1 1 10 ·· · 'ł ż d · k" ł · · k k ó · 
dze krzesło. Gdy rano zaśpi i śpieszy się stępuje zmowa spinek, przedmiotów mar- ~zone1 w med ~ e ~· m:Jf 1 popro~i' de ro. zmę m~t 1 .zrr~ar. ego ct71 ~c a, t ra. swoi 
do biura, sznurowadło u buta urwie się twych przeciwko człowiekowi, można się y r~zem z z ee iem u a a się z nim .o mt zezna111am1 s1ln1e obc1ązyla oskarzone-
właśnie wtedy. Gdy goli się z pośpiechem, wściec. Przecież wiadomo że ten sam kra- pokoiu na stry.ch~. Tam po pewnym czasie go. . . 
okaże się, że brzytew czy żyletka jest tę- wat w tym samym kołnier~yku zawsze prze powst~~ z dzieck~em ~am n~ ~am, ~.}'.sy~a- . S~d P.0 rozpr~wte skazał oskarzonego 
pa, a nowej nie ma. Gdy ma przyjść gość, suwa się lekko i można go wyregulować" JąC ma, ę po wo. ę. or7ys aiąc z Jej me- d~1e~10~01cę na siedem IM bezwzględne"' 
z 6 k h · d 'ć wedł ł ' t . " 1 obecnosc1, dał dziecku większą dawkę tru- w1ęz1e111a. 
awgze w wczas uc. ma zaczyna ym1 , . ug w asnego gus u. az. nag_ e, pewnego cizny w proszku. Dziecko po cz.terogodzin- •-i.--m111m _________ 29111D 

zupa jakoś dziwnie „sama" się przypaliła, dma, ~I s~ąd_ ~i z~wąd! nie wiadomo dla- nych cierpieniach zmarło w okropnych bo-
mi~so rzeźnik dał twarde i· łykowate a le- czego 1 z 1ak1e1 dz1wne1 .przyczyny, krawat leś · h · PIĄTEK, 23 WRZESNIA. 

warszawa I (Raszyn) g · · d ł · " ż d ób · · h · ć · ci ac · umma „me u a a się . w_ a e~ spos me c .-c~ się p_rzesu·ną 1 Zachowanie się Gajdy wskazywało na I inne Rozgłośnie Polskie 
6.15 Pieśń porani1a 

Wszystkie te fakty tłumaczyć należy nie mozna go przyzwo1c1e zawiązać, wy- . · . · L 
przyrodzoną złośliwością przedmiotów mar łazi drań jeden bokiem, kołnierzyk przy to, że ~n spo_wodo:vał smie!c _dzieck~. · e­
twych Wlad t ł ś · 6 d t d · · t ł . · 1 d k" . 'ł karzow1, stwierdzającemu sm1erć dziecka, 

. omo, e w 11. nie w wczas, g y kytóm ob prna się zt y u ił me mał ~ ~ tej s1 y, cała ta sprawa wydała się podejrzana i skie 
dla tych czy inny.eh celów staramy 5ię stą-

1
. ra y g

1 
~ przy rzymada na wka

1
sc.1wymk m~ rował doniesienie do policji. Przesłano 

6.20 Muzyka 1 pły1 
6.45 GimnaHyka 
7.00 Dziennik poranny 

pać jak najdszej, właśnie wówczas podł-0- przyna eznym porzą nemu o 111erzy owi 
ga zaczyna s!<rzyplć, cllociat nigdy przed miejscu. 
tym nie skrzypiała, Gdy w ·nocy, wracając Zrewidujmy więc swój stosunek do prze 
do dornu, staramy się rozebrać możliwie dmiotów martwych. 
cicho, by nie zbudzić fony, zawsze strąci­
my coś ze stolika nocneg-01 co spadnie z 
hukiem i hałasem i rozbudzi cały dom. 
Telefon dzwoni zawsze wtedy, gdy znaj­
dujemy się sami w d-0mu spędzamy bło­
gą chwilkę w ustronnym miejscu. Zegar 
wydzwania drugą w nocy zawsze w tym 
momencie, w którym mówimy żonie, że 
dopiero północ. 

Gdy przyjmujemy w domu „ważnego" 
gościa, dla którego staramy się być wy­
jątkowo uprzejmi, noga złamie się właśnie 
u tego krzesła, na którym usiadł ów gość. 

Złośliwość przedmiotów martwych jest 
przerażająca. świadczyłaby -0 tym, że wła­
ściwie przedmioty martwe nienawidzą 
swoich właścicieli. że robią nam na złość· 

JASIO. 
Jan Woromski posiada nieprzeciętny dar 

słowa. Jan Woromski jest, można powie­
dzieć, krasomówcą. Z daru słowa Worom­
ski korzysta często ku wątpliwej radości 
swoich bliźnich. 

Ostatnio Jasio przybył w stanie pod­
chmielonym do lokalu inspekcji s:init'arnej 
I zniecierpliwiony czekaniem na lekarza, 
nawymyślał tymczasem w soczystych sło­
wach sekretarz,owi Balce.rzakowi. 

Spisano tedy protokół i Sąd Grodzki 
skazał Jana Woromskiego na trzy miesią­
ce aresz·tu z zawieszeniem wykonania wy­
roku na przeciąg lat trzech. 

Jerzy Krzeckł. 
--OQO-

Pol·c:iant padł ofiarą - ruchu bezdźw~ękowego. 

7.15 Koncert poranny w wykonaniu orkienry dę­
tej K. P. W. - z Krakowa 

8.00 Audycjll dla szkół 
8.10 Ciągnienie miliona - transmisja z l!tnachu lłADIO • 3„;:-&CI 

czw ARTEK, 22 w:RźtsNlA. 
+ j Dyrekcji Loterii Państwowej 

8.20-11.00 Przerwa 

Wars~wa 1 (Raszyn) 
inne Roz~łośnie Polskie. 

15.15 Audy·~ja dla dzieci - z Lodzi 
15.35 Ski-zynka ogólna 
15.50 Windomoici gospodarcze 
16.05 Ze~pół Stefana Rachonia - płyty 
16.15 Audycja dla liceów: „Co 10 jest staty>ty"a ?'' 

(odczyt) - z Krakowa 
16.3;) Muzyka z płyt 
16.45 Z międ~ynarodowych organizacyj kabiecych­

1 11,00 Audycja dla szkół 
11,25 Muzyka z ;1lyt 
11.57 Sygnał czu1u i hejnał i Kralr.owa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Pncrwa (programy lokalne) 
15.15 Gdzie bylrm lotem i co widi.ialem? - pogn. 

cl.anka dla dzieci •tanzych 
15.30 Rozmowa z choryv:1i - ze Lwowa 
15A5 \\iadom:-i;ci gospodarcz~ 
16.00 Koncert roi:rywkowy w wykonaniu orkiestry 

Rozl!fofoi Lwow$kiej ---
po gadanka 

17.00 l\fozyka taneczna 16.40 l'ogadanka konkursowa Polskiego Radia 
16.45 lłorodyezci.e nad jeziorem świętym - felieton 

W prurwie: I' ro gram na jutro 
18.00 Pr~egląd wydąwni~tw 17,00 llluzyka taneczna 
l" 18.00 l\foszyna rot0>~yjna - pogadanka (z Poznania) 
o,10 Hccitul skrzypcowy - z Poznani• rn lO l' k I K t • 

18.SO Słurl1owisko rq?ionalne pt .. ,W„selc k~i<:Za.~- , 
1
'
3
·
4
• K\.Onc~krt 

1
·;imerakny - z a owie 

-· 1 . ;i roni a 1tcrac a 
kie'' - z ł-odzi 19.00 Pic;ni i arie w wykonaniu Ludmiły Szrette· 

19.00 ł'iosenb'ij';;6ce białych i czarnych w U.S.A.- równy 
na dwa fortepiany (z Katowic) 19.20 Pogaclanlrn aktualna 

19.20 l'ogndnnku ::ktualna 19.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu rnałej or-
19.30 Koncert rozrywkowy - i Wilna kie!Ury .P. IL .i in. 
20.35 Dziennik wieczorny W przcn.ic: Humore:;ka Wiecha 
20.45 Pogad3nka aktualna 20.•5 Dziennik wieczorny 
20.50 Audycja dla wsi :•·!.' „ .. ,., "'" • okt1•·•lna 
21.00-21.02 Przerwa 21.00 Audycja dla wsi 
21.02 „Al'lezjanka" - opera w 3-dt aktad1 France- 21.10 Koncert orkiestry salonowej H.o~g:u>ui l'oznafl 

sco Cilea (tran~misja ze studia w Turynie) I skic-j 
W przerwie I około g. 21.2~: \\isolomo!ci / 2!..10 \\ iadnmo!t'i sportowe 

Z P 
· d 1' · · · , ci · sportowe 122.00 Koncert symlouiczny w wykonaniu orkicst•·. 

oznama OnOSZf!: czył d QOrQ 7 ''o twa tyc!t pr i.c' W przerwie II około g. 22.10: RecytJcja prrzy Polskie~o Radia 
RLl'ch bezdźwli;;'.:owy jest dla pieszeg0 pisów na własnej skórze funkcjonariusz 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika •viel'zornego. · 2.2.55 Przeględ prasy 

względnie jeżdżącego tramwajami obywa- Komisariatu II p n. w Poznaniu, poste- przcgl11d prasy i ri~;'omo~ri nieteorologiczne I 23.00 Ootntnir wi!IUOlllOŚri dr.irnnikn wiuzornrgo. 

icla miasta pewnego rodzaju fatum, wpc;- runkowy Stanisław Krystkowiak, którego 23·20-23.55 Program Warszawy Il Lódź, jak l{aszvn, oraz· 
dzającym go o pewien qkres wcześniej do w chwili wysiadania na przystankl1 na1e- Łódź, jale Raszyn . oraz: 11.25 Rewia skrzypków - płyty 
grobu. Przepisy o ruchu drogowym na chał pedzący s ~ ··· ~ -· '-1. dotkliwie go ra- 14.20 Muzyka obiadowa - płyty 1 

1
13.·41? Ll\1óudz}k~ 11 

• _µłdyt , . . łd . • - l" 30 L ' 'k r ~1 l' I „.;) z·1e Win lllOwCI gie owe 
domiar dopuszczają nieza'.rzymy>vania si ·~ nlQ'.: na calym ciele, zwłaszcza nieb ~zpie- ::i. 1teri1tura P!'l?~ mi ro on 11 0 :~szy•I ilf' '. 1420 M1Jzvka obi~Llowa - płyty 

· d' t k h t · h . kt' I 'd l ł l fragment z pow1csc1 „Orka na ugorze - J. W1· roo P : 1 . F.. u·. h' poiaz ow na przys an ac ramwaiowyc , c_zn1e w nog~, orą ramoc io z amu po- ktora " ~'Q~GaE.. ,.,o,cm~z_:c w edz1e <~ 
wskutek czego, zwłaszcza przy ruchu bez- li:::jantowi. Nieprzytomnego stróża bezpie-j 17.00 l'ogndnnka a1'iualna l wum hrabiów UHrowskich) - felieton 
dźwiękOY')'ITT, ZdJr;.:aj;i si~ wypadki wy- cze11stwa odwiozło poaotowic do szpitala 17.~0 HeciH fortcpi.:nowy - z Krakowa 17.10 Arie operetkowe i piosenki 
siadania z tramwaju wpro:-t pod samochód. mlejskiecro. b ! 1 !·:>~ fok spęc!~ić iwi~io'! I 17.~~ O wszystkim po troszku 

0 ; l 1.5::i O<kz) 1nme prog;ral!1 U 1 17.o~ \Via<lomofri ,portowe 
---OQO,--- 20.50 Odpowiedzi na lisly w sprawach technieznyt11 21.00 „Zbyt długi język" - po~nd:rnkn prnwniczn 
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P. LAMERT. 

SERC~. 
Knut Ramson otrzymał dłuższy urlop, 

i=-. zyjechał więc do domu, do rodziców. Cie 
::.zyli się nim wszyscy krewni i dumni byli 
z niego. Ale po :kilku tygodni.ach Knut po­
czuł się zmęczony tymi wszystkimi rodzin­
nymi pochwałami i podwieczo~kami, urzą­
<..:zanymi na jego cześć, że wyjechał na od 
poczynek do małej wsi, do tej samej, w któ 
1 ej dziesięć lat temu - kiedy to uzyskał 
'.;·laśnie tytuł inżyniera - przeżył dziwną 
przygodę. 

I znowu zamieszkał w oberży „Pod trze 
ma butelkami", w tym samym pokoju na­
rożnikowym o dużych trzech oknach, z wi­
d::ikiem na góry, z tym samym skrzypią­
cym łóżkiem, które było dla niego za krót­
kie. 

Nic się tutaj absolutnie nie zm1eniło. 
Jak przedtem, grzebały kury w ogrodzie na 
zagonach, a młoda tłuściutka gospodyni 
przychodziła je przepędzać, jak przedtem 
wróble obsiadały próg kuchni oberży, cze­
kając na okruszyny, j.ak dawniej pod da­
chem oberży mieszkały jaskółki. 

Tylko Knut zmienił się tak dalece, że 
gospodarz oberży go nie poznał. 

Dzień był wymarzony, taki prawdziwie 
wakacyjny. Łąki były pokoszone, ludzie ko 
sili zboże, ptaki śpiewały, świerszcze 
brzęczały. Spokojnie było I miło. 

Knut doszedł do lasu, gdzie na samym 
wstępie stała brzózka, nie - teraz już wspa 
niala z brzózki wyrosła brzoza; dziesięć lat 
to nie frasz.ka! Spojrzał na pień, serce wy­
cięte przed dziesięciu laty, widniało z dale 
ka, litery, wycięte w sercu, zarosły, tylb 
dat.a widniała jeszcze wyrazna, jak gdyby 
nie c;hciała nigdy: z~gin1ć. Opodal .§.tała li-

pa, obsypana kwieciem, pachniała tak z.a­
wrotnie, tak samo, jak przed dzie$ięciu laty 
pachniało siano. 

Poprzez łąkę biegnie Helg.a, za nim mło 
dy, dopiero co po pracy dyplomowanej ~ 
inżynier. To on, Knut. Pędzili, włosy Helgi 
rozwiązały się na wietrze, Helga padła na 
powiązane w snopy siano. 

Podczas kiedy Helga oczyszczała z tr.a 
wy sukienkę, on wycinał w brzozie serce. 
I dwa tygodnie następne były pełne uro­
ku pierwszej miłości i Knut wiedział, że 
tylko Helga może zostać jego żoną. 

Pewnego dnia Helga nie przybyła pod 
las. Knut zaniepokojony udał się do gospo 
darza, u którego mieszkała. Niestety, pa­
nienka wyjechała w nocy, pieniądz~ poz0-
stawiła na stole i kartkę, że na skutek te­
Iegr.amu wyjeżdża. Knut był przerażony. Do 
niego nic, żadnego listu, kart'ki nawet ża­
dnej. Pobiegł na kolej. Kierownik małej sta 
cji pamiętał. 

- Panienka o jasnych włosach wy­
jeżdżał.a, wzięła bilet do Kopenhagi. 

- Do Kopenhagi... Prawda, mówiła, 
że tam jest jej ojciec. Matki nie miała. Po­
jechał Knut dQ Kopenhagi, ale Jak wyszu­
kać p.annę Helgę, kiedy nie znal jej nazw~­
ska. W tych szczęśliwych godzinach nie py 
tał ją o nazwisko, mieli na to jeszcze czas, 
chcieli przecież pozostać we wsi jeszcze kil 
ka tygodni. Co prawda to raz widział jej 
nazwisko, napisane na liście, otrzymanym 
od ojca. Brzmiało krót'ko, jakby Hitte, czy 
Witte. Dla niego Helga była Helgą, ukoch;; 
ną małą dziewczyną, najdroższą na świe­
cie, a teraz jej nie było. Może nię kochała 
go, może chciała takim sposobem zerwać 
przygodę wakacyjną? Wrócił do wsi, li­
stu nie było. Knut, młody w doświadczeniu, 
powiedział sobie: 

- żegnaj Helgo, miałaś i ty swą przy- słabo, ale teraz min\ło. Czy twoja marna 
godę w.akacyj ną. także jest !u taj'? 

Potem pojechał do domu, a z domu za - Naturalnie, proszę pana, nigdybym 
granicę z najsilniejszym postanowieniem, nigdzie nie pojc~luła bez mojej mamy. 
aby o dziewczynie zapomnieć jak n ajprę- Mieszkamy w tym czerwonym domku. 
dzej. Knut zadrżał na słowa, j.akie teraz vvy 

Takie oto myśli przechodziły przez gło dobyły się z jego zaciśniętych ust. Jaką o­
wę Knuta teraz, kiedy po dziesięciu la'..ach trzyma odpowiedź? 
przyjechał na miejsce, w któryin poznał - A twój tatuś? 
pierwszą milość. Tutaj oto po raz ,-:erw- - Nie mam tatusia, mamusia mówi, że 
szy w życiu zabiło mu serce żywiej, gorę~ tatuś umarł. 
cej na widok czerwonych ust dziewczyny, - Czy znałaś ojca? 
tutaj zrodziło się w nim pragnienie posiact:i - Nie, proszę pana. 
nia dziewczyny jako żony tutaj stał się męż - Ile ty masz lat? 
cL.yzną. - Dziewięć. 

Spyta się o Helgę, ale na pewno jest Dziewczynka patrzyła zt zdziwieniem 
już dawno zamężna, gdy tymczasem on nie na twarz obcego; jak.aż blacia była teraz i 
wziął sobie ż<>ny, jak gdyby czekał na coś, zmieniona. 
na kogoś, na królewnę z bajki, która mi.:1- - To dobrze się składa kochanko, 
laby takie same oczy jasne, jak niewierna znam twoją mamę i zaraz pójdziemy do ni2j 
Helga, takież włosy i takież usta. oboje. 

ze wsi wyszł.a mała dziewczynka, ja- Po. drodze wszys~kimi. siłami serca swe 
sne włosy spływały jej po plecach, w rtr- go, _kazdym ruchem_ 1 mysią w.alczy~ o do 
ku trzymała dzbanek do mleka. Dziwnie bycie serca ~ego dziec~a. I zd~był Je. M_a~ 
lekki chód miało to dziecko. ł~ wyczuł~, ~e te~ męzczyzna 1est dla. niej 

- Dziecko miasta ~ pomyślał Knut, kin:Ś bli~k11?· Ufnie .Podała ~u rękę,. 1 tak 
kiedy mała zbliżył.a się do niego, tak pe- w zgodzie 1 harmom1 kroczyli. ku wsi. 
wnie wyaląd.ała Helga kiedy miała tyle . Knut wstrzymał oddech, kiedy za m~~ą 
l t tal!> mała ' dziewczynką wkroczył do ogrodu, gdzie 
a ' co. · . . miała być Helga - Helga matka. 

Dziewczynka pow1edz1ała: Siedziała w fotelu, zaczytana. Podnio-
- Dobry wieczór! sła głowę, mała stanęła przy jej boku. 
- Dobry wieczór maleńka - odpowie - To ja jestem - powiedział Knut --

dział Knut. - Skąd ty jesteś? Przecież nie ja Knut Ramson. 
ze wsi. - Ty? - powiedziała i zbladła, a p·>-

- Z Kopenhagi? Patrzcie państwo, a tern posłała dziewczynkę do domu, aby po 
jak ty się nazywasz? został.a w nim tak długo, aż ją zawoła: 

- Helga Hitte. - Idź kochanie - powiedziała - go-
Z ust Knuta wypadła fajka. Dziewczyn spodyni chciałaby ci pokazać małe kurciąt 

ka pochyliła się i podała mu ją. lka, jak się kładą spać. 
- Czy panu słabo? Dziecko wybiegło, rzucając r.az jeszc 1e 
- Niel to znaczy na chwilę było mi ciekawe spojrzenie na Knuta. 

Teraz oni oboje patrzyli na siebie ba­
dawczo. Helga byla piękna, piękniejsza ruż 
wówczas dzieckiem prawie jeszcze będą.::, 
podlot;~iem nieco sztywnym. On doros1y, 
posiwiały na skroniach mężczyzna. życie 
v. Buenos Aires nie byto łatwe. Od słov.a 
do słowa doszli do tego, że los na nich się 
zawziął, bo Helga musiała wyjechać, gdyż 
doktór wzyw.ał ją do łoża umierającego ie; 
ojca. , la pisała list przez O Jafa, chłopaf.a 
od pascnia krów. Ale chłopak widać list 
zgubił. Knut nigdy go nie czytał. Potem, 
kiedy zrozumiała, że zostanie matką pisa­
ła do jego rodziców, ci podali jej adres 
Knuta w Buenos Ai;es. Pisała i tam, Cl'c 
list wrócił z dopiskiem: Adresat nie żyje. 
Więc pogodziła się z losem. Wyjechała z 
Kopenhagi, mała przyszła na świat na wsi 
majątek oddziedziczony po ojcu, pozwala 
jej na spokojne życie, tylko serce jej bola­
ło zawsze, że ten jedyny, pierwszy mężc~y­
zna w jej życiu, oszukał ją. Knut listu r.ie 
odebrał. I Helga i Knut siedzieii teraz g'ę 
boko wzruszeni, aż ręka mężczyzny odszu 
kala rękę kobiety i splotły się obie dło:ie 
na dolę i niedolę, na długie, szczęsne Ż}'­

cie. I zawołali małą. 
- Dziecko - powiedziała matka - -

patrz to jest ojciec twój, myślałam, że u­
marł, ale on żyje i powrócił do n.as. 

Dziewczynka zarnmieniła się, i podno-
sząc oczy na ojca, zapytała: 

-- A ojciec zostanie z nami? 
- /\. mam zostać? - zapytał Knut. 
- O tak - powiedziała dziewczynka 

i przytuliła się do ojca. 
I Knut poszedł do domu, trzymając 1<aż 

dą ręką jedną Helgę. 
A w pokoju o niskim pułapie i zielo­

nymi gałązkami przytrojonymi ś1:ianami, 
siedziało troje szczęśliwych ludzi i snuło 
plan)'. na P.,rZ)'.SZłość. 



t-;c. L.ó4 

PORri'.-a 
OC r ebne g osy Duńczyków 

- o wizg.:ie bokserów warszawskitb. 
Wizyta bokserów warszawskich w Danii, za 

kończona trzema zwycięstwami, oceniona zosta 
ła przez prasę duńską bardzo pochlebnie dla 
sportowców polskich. 

Gazeta „Jyllands Posten" stwierdza po me­
CZl,ł w Aarhus z reprezentacją Jutlandii, że pol 
scy J;>okserzy J;>Yli bezwzględnie lepsi, a ich 
zwyci~stwo me , ulegało wątpliwości Pismo 
dunskie tak okresla naszych pięściarzy: szyb­
cy, o silnym uderzeniu, niektórzy posiadają do 
skonałą. technikę. 

Publiczność reagowała na sposób walki Pl(')­
laków rozmaicie, ale, jak stwierdza gazeta. róż 
ne są metody walki i różne poglądy na sposób 
walki. 

Rotholc podobał się. Sobkowiak również 
ch'Ociaż przegrał. Tu trzeba dodać, że niektór~ 
pisma Rotholca brały za Rundsteina. Czartek 
określony został przez gazetę duńską jako ,,za 
bijaka", któremu przeciwnik w żadnym razie 
nie dorównywał. Najb2.rdziej podobała się Duń 
czykom walka Kowalskiego z Jensem Nielse-
1lem. Obaj bokserzy otrzymali srebrne puchary 

za najładniejszą walkę. Obaj walczyli odważ­
nie, doskonale technicznie, obaj zadali sobie 
dużo ciosów, a przewagę Kowalski uzyskał w 
trzech gwałtownych atakach. 

Kolczyński, jak mówi pismo duńskie ze zła­
manym żebrem (? !), mimo to wygrał łatwo. 
Jego przeciwnik ustępował mu kompletnie. Wal 
ka Ożarka Christensen była obustronną bijatyką 

Christensen był na deskach ale znokautował 
Ożarka. Mógł równie dobrze wygrać jeden jak 
i drugi.. 

Walkę Doroby z Lehmanem określa ,.Jyl­
lands Posten" jako „wesołą bijatykę". Była to 
najgorsza walka z całego meczu. Sowiński wy­
grał bardzo nieznacznie. 

Sala była przepełniona publicznością, bar­
dzo zadowoloną z oglądanego meczu. 

Jak widać z oceny prasy duńskiej tournee 
bokserów warszawskich było świetną propagan 
dą sportu polskiego. Nasza przyjaźń sp'lrtowa 
z Duńc:-..;;kami została. pogłębiona. 

Klo zdobedzie uuchar króla Piotra 111 
Prz~d m~czami z Juaoslawlą I toi••· 

liśmy jedynie Irlandię 6:0. Stosunek bramek 
wynosi 12 :11 na naszą korzyść. 

Zwycięzca niedzielnego meczu Polska - Ju­
gosławia zdobędzie puchar wędrowny króla Ju 
gosławii Piotra II-go. 

„E CHU" 

Czterech zamiast jednego •.• 
Ciekawy projekt powołania kapitanów PZPN 

Po prz~ranym. przes .Polskich. footbalistów \cztere~ l~dziom z. podziałem na następujące 
meczu z N1emcam1 wywiązała się bardzo ob- funkcJę: Jeden z mch stara się tylko o wybór 
szerna dyskusja, której centralnym punktem obrony i proponuje bramkarza; 2-gi - o po­
stała się sp~awa zestawienia polskiej drużyny moc: 3-ci - o lewą stronę ataku; 4-ty _ o pra 
reprezentacyJnej. Głosy na ten temat są różne. wą. środek ataku musi być zaakcepoowany 

W dyskusji bardzo żyv.7 udział biorą rów- przez obu kapitanów ataku, a w razie, rozbież 
nież ~~s~ ~zyte~icy, nadsy!ają.c nam !ist~ z naj I naści zdań decyduje większość kapitanatu, jak 
przerozmeJszym1 propozycJam1 składow Jedena- by tak można nazwać, piłkarskiego. Decyzją 
stki reprezentacyjnej. tegoż kapitanatu byłby wybór bramkarza. gdyż 

Jeden z li.stów, jako zawierający oryginał- kapitan obrony, jak już zaznaczyłem tylko 
ny projek~ zastąpieni~ jedn~go kapitana związ proponuje bramkarza, decyduje zaś kapitanat, 
kowego az 4-rna kap1tanam1, zamieszczamy w ze względu na ważność funkcji. Oczywiście nie 
dosłownym brzmieniu: potrzeba. dodawać, że ci ka pi tanowie powinni 

być wybierani z ludzi najbardziej technicznie 
.zorientowanych w poszczególnych funkcjach pił 
karskich. Jeśli ktoś tej propozycji postawi za 
rzut, że wysłyłanie czterech ludzi zwiększy 
znacznie koszt y ekspedycji to musi przyznać 
jednak, że: 1) pilkarstw'O ze wszystkich spor· 
tów ma najwię~j publiczności. a co za tym 
idzie i najwięcej dochodów 2) wobec dotych­
czasowych wyników, syste~ obecny należy 
zmienić, 3) czterech ludzi powinno wykazać i 
więcej znajomości, i uczyni mniej błędów, niż 
jeden". 

-„ Rezultat meczu piłkarskiego Polska -
Niemcy nie jest odzwierciedleniem sil, gdyż 
piłkarstwo nasze w obecnej chwili jest silniej­
sze. Przyczyną takiego wyniku jest źle zesta 
wiony skład. 

Uwatam jednakże, że nie należy całkowicie 
przypisywać winy p, Kałuży. gdyż wybrać re­
prezentację piłkarską nie jest łatwo i według 
mnie, kto inny lepiej by sii; z zadania też nie 
wywiązał. 

Trz.eba sobie uprzytomnić, że piłkarstwo to 
nie jest lekka atletyka czy boks. gdzie wyż­
s:wść jednostki można zawsze wypróbować, a 
na zawodach o wyniku decyduje już tylko for­
ma. Wyższość piłkarza jednego nad drugim 
należy tylko podpatrzeć, a to przerasta mo­
żliwości jednego człowieka, bo trudno sobie wy 
obrazić, żeby jeden człowiek mógł zaobserwo­
wać 110 zawodników, biorąc pod uwagę 10 klu 
bów ligowych (nie mówiąc już o A klasie) i 
mógł powiedzieć. że ci których on wybrał, są 
najlepsi. Z drugiej strony zauważyć nal.eży, 
że reprezentacja w jakiejkolwiek by nie była 
dziedzinie, powinna być złożona z najlepszych 
jedenastek w danej chwili. I dlatego moim zda 
niem, wobec takich właściwości piłkarst~a, wy 
bór reprezentacji powinien być powierzony 

Projekt jest oryginalny, ale, zdaniem na­
szym ma charakter tylko teoretyczny. Wszę­
dzie o skład.zie drużyny reprezentacyjnej de­
cyduje tylko jeden człowiek. Tak jest na ca­
łym świecie. O formie graczy w okręgach 
otrzymuje kap~tan związkowy PZPN raporty 
od kapitanów okręgowych. Projektodawca za­
pewne o tym nie wiedział i dlatego chce powo­
łać 4-ch kapitanów PZPN .. 

Wybór najlepszych graczy w kraju nie jest 
specjalnie trudny. Każdy przeciętny widz wie. 
że Wilimowski i Wodarz są bezwzględnie naj­
lepszymi napastnikami w Polsce, a przecież ci 
dwaj właśnie przeciwko Niemcom grali najgo­
rzej. 

Niedzielne mecze reprezentacji Polski z Ju 
gosławią i Łotwą będą 87 i 88 spotkaniem na­
szej piłkarskiej reprezentacji. Z rozegranych 
dotychczas 86 spotkań wygraliśmy 33 mecze, 
zremismvaliśmy 14 i przegraliśmy 39. Stosunek 
bramek jest dla nas korzystny i wynosi 193 
do 187. W roku bieżącym nasza reprezentacja 
rozegrała 4 mecze, przegrywając z Jugosławią 
4:1, z Brazylią 5:6, z Niemcami 1:4. Pokona- Rekordowy wyczyn łódzkich a ut o m ub iJ i stów „ &.A.IC• ZDOBY& J79f DU•ICTOW. „ 

Idzie - więc o fu, aby odświeżyć naszą re­
prezentację, nie obawiając się wyeliminowania 
nawet tych najlepszych. W meczu Poznań -
Łódź tacy młodzi gracze jak Gendera, Białas 
Narożny i Szrajer pokll'Zali grę godną starych 
reprezentantów. Takich młodych znalazłoby się 
więcej. Pieniądze zaś, które projektodawca 
chciałby poświęcić na :rozjazdy 4-ch kapitana­
tów, możnaby z lepszym rezultatem zużyć na 
szkolenie młodych piłkarzy. 

JEDZIEMY NA MECZ POLSKA 

JUGOSŁAWIA. 

W nadchodzącą niedzielę dzięki stara­
n iom ŁZOPN wyruszy z Łodzi do Warsza 
wy na międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska - Jugosławia specjalny pociąg po 
pularny. Wyjazd nastąpi z Dworca Fabry 
czncgo o godzinie 6.37 rano. Wyjazd z 
Warszawy o godz. 19.50 przyjaz<i do Ło­
dzi o godzinie 23.50. Cena biletu przejaz 
du w obie strony wraz z kartą uczestn:c 
t·Na i biletem wstępu na mecz na miejsca 
stojące zł. 8.50, na miejsca siedzące przed 
trybunami zł. 10 - na miejsca na trybunę 
górną zł. 10.50 i na trybunę dolną zł. 
12.50. -

Sprzedaż biletów została już urucho-

Długo trzeba było czekać na wyniki między 
miastowego turnieju autombilowego Warszawa 
- Łódź który odbył się dziesięć dni temu. 
Okazuje' się, że obliczenia były bardzo skompli 
kQwane i rz.eczywiście nie można ich było do· 
konać natychmiast po turnieju. 

We wtorek wieczór w pięknych apartamen­
tach Automobilklubu Polski w Warszawie ze· 
brali się przedstawiciele AP i ŁAK dla doko­
nania obliczeń, które przyniosły miłą niespo­
dzianę - bezprzykładne zwycięstwo Łodzi z 
różnicą .•. 1141 pkt. i kapitalny sukces w klasy­
fikacji indywidualnej. D<>ść powiedzieć, że dwa­
naście pierwszych miejsc zajęli łodzianie, a wy 
niki pierwszej piątki są o klasę lepsze od ze­
szłorcznego wyniku Haliny Regulskiej. który 
był uważany za wyczyn rekordowy. 

, Do klasyfikacji zespołowej zebrano punkty 
22 kierowców warszawskich i 20 łódzkich, przez 
co przeciętna łódzkiego uczestnika jest więk­
sza, niż na to wskazuje wynik spotkań 
3797:2656. 

W obliczeniach wyników Ł6dz reprezenbowa­
li pp.: . Tesche, Gerhard, Gołkont i Pachucki, 

Szkolenie, szkolenie i.... jeszcze raz szkole­
nie, oto podstawa na której można budować wy 
niki meczów międzypaństwowych. Sprawa jed­
nego czy więcej kapitanów, jest zupełnie dru­
gorzędną. 

Niemc1. Estończ1c1, Szwedzł i Finnowie „ sta1:tują w Grand Pri x. P o lski 
Jak już podaliśmy, w niedzielę. dnia 25 bm. 

o godz. 11 odbędzie się na Bielanach motocy­
klowe Grand Prix Polski. Dotychczas zgłosze­
nia przekroczyły znacznie liczbę spodziewa­
nych za~dników. Na starcie ujrzymy zarówno 
czołowych zawodnik6w Polski, jak i wybitnych 
motocyklistów Niemiec, Szwecji, Finlandii i 

Trasa prowadzi ulicami. Marymoncką, Gdań 
ską, Marii Kazimiery, Kamedułów i Lasek Bie 
lański. Trasa zostanie zamknięta dla publicz­
ności o godz. 10.30. 

DługQść trasy wynosi 250 km (30 okrążeń). 

:;u. :> • 

• Zycie e.kono„1 ..... 
BAWEŁNJ„ 

Notowania z dnia 21 wneśnia. 
NOWY JORK: loco 8.25, październik 7.95, li. 

stopad 7.97, grudzień 8.00, styczeń 8.01, luty 8.02 
marzec 8.03, kwieciel1 8.00, maj 7.98, czerwiec 7.97

1 

lipiec 7.96 t 

. LIVERPOOL: loco 4.U, wrze-· ' 4.54, paździor 
ruk 4.55, listopad 4.59, grudzień 4.62, sl ;'C?.eń 4.65, 
l~ty 4.66, marzec 4.68, kwiecień 4.69, maj 4.70, czer. 
wiec 4. 71, lipiec 4. 72, sierpień 4. 72, wrze&ień 4. 72, 
październik 4.72 

Egipska (Sa.kell.) : loco 7.91 
Up~er: loco 6.18, wrzesień 6.06, październik 

6.03, listopad 6.01, sty<:zeń 5.97, marzec 5.97, msj 
6.00, li.piec 5.97 

BREMA: loco 9.95, październik 9.22, grudzień 
9.46, styiezeń 9.54, marzec 9.i2, maj 9.80, lipiec 9.86 

W alutg, łlewlz• I akt:Je 
POPRAWA KURSóW PAPIERÓW PAŃSWO­

WYCH. 
Obroty papierami państwo--· ·-- · były ozywione, 

przy mocniejszej na ogół tendencji. 
W gmpie premiówek wyróżniła !ię 4-proc. Pot. 

Dolarowa, która była droższa o l zł. 3-proc. Poż. 
Inwestycyjna l i 2 emisji zyskała 50 gro 5-<;: na sztu. 
ce, senie zaś 1 emisji notowano 89.50, a 2 emisji 
91.00 zł. 

_ 4.proc. Poi:. Konsolidacyjna zyskała 1 .„·oeent, 
a 4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna 0.25 procent. 

5-proc. Poz. Konwersyjna oraz listy i obli~ecje 
banków państwowyo::h zmian kursowych ni" wyka· 
z.ały zupełnie. 

LISTY ZASTAWNE - NIEJEDNOLICIE. 
Knrsy prywatnych "'"~'nr r'o•" lolwry;,,,._,, - ·· " "­

znły &tosunkowo dość duże odcl1) Je„. n • - -•r{Sj pa­
nował zmienny. Ogółem zalł<Jtowano pięć gatunków 
listów. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
W arszawic nabywano po cenie ust~loncj, 5.proc. 
m. Warszawy 1933 r, podniosły lię o 0.75 proc., a 
dawne 5.proc. m. Warszawy notowano 74.50 proc. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Ki-edytowego 
obracano 4 i pół proc. serii L, I:" ··n , 1„,;;;yły się 
o 2 pro.~ent. ~.~ 

Poza tym zakupywano 5-proc. m. Lodzi 1933 r. 
po cenie 0 0.25 proc. podwyższone:. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna l emisji 81.00, 1 emisji serio 

89.50, 2 emisji 32.00, 2 emisji serie 91.00, Dolaro• 
wa 3 serij 42.00, Konsolidacyjna 1936 r. 65.50, Kon­
wersyjna 1924 r . 67.00, Wewn, Państw. 1937 r. 64.00, 
7% L. Z. Państwowego Banku Holnego 83.25 
8% L. Z. Pal1stwowego B11nku Rolnego 94.00 
7% L. Z. llanku Gosp. Krajowego 2-1 em. 83.25 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
7% Obł. Kom. Ilnnku Gosp. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Ohl. Kom. Banku Gosp. Kraj. l emisji 9.i.GO 
5% % L Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
51h% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2-1 em. 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku ·Gosp. Kro.j. 1 emisji 81.00 
5%% Obl. Kom, B. Ge91J. lilr. 2-3 i 3N em. 81 •. 00 
51h% Obl. Kom. Danku Gosp. Kraj. 4 em. 81.0Q 
Ziemskie w Waruawie 1924 t', (gwar.) wartość ku1 
ponu 59.16, Ziembkie w WaTszawiie 5 serH 64.501 

m, Warszawy dawne 74.50, m. Wars:cawy 1933 r. 
72.25, Pozn. Ziemstwa Kred. a. L 62.50, m. Lod~i 
1933 r. 64.25 

ŻYWSZE. OBROTY AKCJAMI. 
, Zainteresowanie papicramj dywidendowymi było 

większe, ogółem ukazało •' - w oficjalnych transak-

W sunVe Łódź zdobyła 3797 punktów, a 
Warszawa 2656, różnica więc olbrzymia. W 
ten sposób nagroda przechodnia definitywnie 
została zdl(')byta na własność przez Z.AK. 

miona i odbywa się w sekretariade 
ŁZOPN przy ul. Narutowicza 30, w sekre Kiasyfikacja indywidualna wygląda nastę-

Skład r~prez tacJ·i cjach. ~ziewięć gatunków akcyj; nastrój panowal 

I 
IDOClneJSlly. 

Es to nil. 

briacie Robotniczego Towarzystwa Tury- pująco: 
s tycznego przy ulicy Południowej 28, co- 1. Hoffman Zygmunt - 225 pkt„ 2. Weigt 
'dziennie w godz. od 10-ej do 13-ej i od Jan 245, 3, Grapow Eugen, - 234, 4. ScMilde 

NOWICJUSZE DOBRZE GRAJĄ 
Dania - Szwecja 6:5 w piłce ręcmei. 

„ Niemiec srodilowych . Bank Po~ski 12:.so, Bank z~~hodni 33.50, Wę. 
• giel 34.00, L1~p<>p 19.75, ModrzeJow 17.75, Norblin 

Albert - 232. 5. Kister Karol - 231, 6. Pro W Goeteborgu odbył się międzypańsnwwy 
na. mecz z Poznaniem 90.00, Ostrowiec s. B ( ' "~ Star8':howice 41.00, Ży. 

rardów 57.00 

17-ej do 19-ej. naszko W-wa - 222, 6. Kauczyński Karol -
Mecz Polska - Jugosławia odbędzie 222, 6. Steigert Artur - 222, 9. Rosenblatt 

się na stadionie Wojska Polskiego o go- Miecz. - 219„ 9. Plihal Brunon - 219. 11. 
dzinie 15.30. Ordyński Tad. - 215, :2. Hamburger Maro. 

N
. 1 t I' ś · · l" - 200, 14. Hamburger Jozef - 190, 14. Eisen 
ie u ega wą p iw~ c1, ze 1czn7 rze- braun Gert. - 190. 17. Schicht Aleks. - 187, 

mecz piłki ręcznej pomiędzy Szwecją i Danią. W i_lledzi.elę, jak wiadl(')mo, odbędzie się w 
Zwyciężyła Dania 6:5 (3:3). P~znamu międzynarodowy mecz piłkarski po-

Jest to wielki sukces Danii gdyż szczypior- między reprezentacją Niemiec środkowych i 
niści szwedzcy reprezentują b. wysoką klasę repreze;itacją okręgu pozna11skiego. Niemcy 
gry, ustępując w E!!ropie )~dynie .Niemcom. I wystąpią w . następującym składzii;. T~schach, 

Duńczycy są prawie now1cJuszam1 w szczy Munkert, M'iiller, Malter, Werner, Pfe1l, Sem-
piorniaku. mer. Warg, Lederer, Beckert, Stall. 

GIF..LDA ZBOżOW A. 
WARSZA~ , 22.9. - Urz«;dowa ceduła ~iddy 

z.bożowo • towarowej za 100 kg, za towar standar. 
Iowy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza. 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 21.75 - 22.25, jedno. 
lita 20.50 - 21.00, zbierana 20.00 - 20.50, zyt<> I st. sze sportowców łodzk1ch skorzystają z o-l 19. Adam Hans - 172, 19. Grossman Stefan 

kazji. aby zobaczyć emocjonujący mecz i 172, 21. Buhle Alfred - 171, 26. Windisch 
dopinaować polsk,ą drużynę do zwycięs- Rysz. - 154, 26. Glathe Brun. - 154, 36. Ro-
t . 0 senblatt Jerzy - 128. 37. Zundel Paweł -
\\a. 116, 44. Hamburger Adolf _ 86, 45. Prusse 

Rudolf - 84, 47. Ancowa Anna 50 pkt •• 

Sport kilk I h 
13.75 - 14.50, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. u . s o 'W ac - 39.00 - 42.00, 50-proc. 35.50 - 38.50, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 25,25 - 26.00, 65.pro~. 23.50 - 24.25, 

- Mistrzostwa bokserskie drużynowe łódz mąka razowa 95-proc. 19.00 - 19.50 
kiej klasy A zostaną zakończone dnia 13 listx>- POZNAŃ, 22. 9. - Urzędowa ceduła giełdy 
pada. zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

- Stan zdrowia znakomitej łódzkiej lekko- ~eny orientacyjne: pszenica 13.75 - 19.25, żyto • 
7 DRUZYN NA STARCIE 

- Dziś odbędzie się w Łodz.i na torze w 
Helenowie zapowiedziany wyścig amerykański 
parami przy udziale dwóch par najlepszych 
kolarzy duńskich, oraz najlepszych par war­
szawskich i łódzkich. Wyścig ame;rykai'1ski od­
będzie si-: z 10-ma finiszami na dystansie 200 

pucbarowegÓ turnieju Żeńskiego SZCzypiOl'Di~ka ~~:~~eń toru. Wyścig rozpocznie się o godzinie 

żyny HKS, kt6ra utraciła aż 4 zawodniczki, - W mistrzostwach piłkarskich juniorów, 

atletki Wajsówny uległ dalszej poprawie. Obe-113.2~ - 13.7.5, mąka pszen~a gat. I wyc. 30.proc. 
cnie Wajsówna przeniosła się do szpitala im. 35.7;, -: 36.7a, SO-proc. 32.7;, -: 33.75, mąka żytnia 
Mościckiego .. Po wyjściu ze szpitala Wajsówna 

1 
gat. I aO-proc. 23.00 - 24.00, 6;,.proc. 21.50 - '.'2 50 

zamierza wyjechać na wypoczynek do Zakopa-
nego. 

W nadchodzącą sobotę rozpoczyna się w Ło 
dzi turniej pucharowy żeńskich drużyn szczy­
piorniaka. Do rozgrywek zgłosiło się 7 zespo­
łów: Zjednoczone I i II, Makabi. Wima, ŁKS, 
Krusche Ender i IKP. Brakuje na starcie dru-

Wezwania 
Do byłych kolegów wojskowych Pola­

ków, któ·rzy brali udział w wojnie świato­
wej na froncie ka ukaskim. 

Józef Jaskólski, organizator wojsk pol­
skich w mieście Erdzindzian w Małej A : ji 
w ziemi tureckiej ze względu na to, że w 
chwili obecnej nieznany jest adres prezesa 
zjazdu w Tyflisie na Kauka.zie wzywa 
w s zystkich d eleg. i przedstawicieli, którzy 
brali udział w tym okresie w pracy po·l­
ski ej n a Ka ukazie, o podanie swych adre­
sów w celu w s pólnego omówienia spraw 
zjazdu i porozumienia się w tej sprawie z 
odnośnymi władzami. 

Adresy kierować nal eży: Józef Jaskól­
ski , Łódź, ul. Narut-0wicza 60. 

W szy s tki e pisma proszone są o prze­
d ruk powyższego komunika tu. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTW A 
KRAJOZNAWCZEGO. 

Po letniej przerwie w piątek dnia 23 wrze 
śnia br. nas tapi w znowie nie zebrań w świe­
tlicy: in ż A. Na lepi1'lski opowie o kamienio­
łomach vazaltu w J.:nowei Dolinie. 

świetlica czynna od godz. 19 m. 30, po ... 
czątck pogada nki punktua lnie o godz. 20. 
.Wstęp w olny, goście mile widziani. . 

,W niedzie l~, dnia 25 września odbędzie 
się wycieczka na trasie : Płyćwia - wieś 
Mszadła (owalnica, jeden z na jstarszych ty­
pów wsi w Pols r e) - jezioro Okręt - Dorna 
niewice (krajob raz mo reny czołowej) . 

D o jazd pociągiem do Płyćwi, trasa p iesza 
około 25 km„ p owrót z Dom a niewk pocią· 
giem. 

Koszt przejaz"du ala członków PTK. zł. 5, 
dla g~śc i zł. 5.20. 

Sekretaria t Tow arzystwa (Al. Kościuszki 
Nr. 17) przyjmuje zapisy i udziela bliższych 
info rmacyj w piątek dQ. 23.. bm. 'ft. godz. od 
l9 ,,.-- 2-_Q-~j, -

przebywające na studiach poza Łodzią. które rozpoczną się w niedzielę, 2 patdzierni· 
Turniej prz.eprowadzony zostanie systemem ka, weźmie udział ponad 30 drużyn . Tytułu mi 

pucharowym, polegającym na tym, że drużyna strza broni Widzew. W driiu 2 października 
przegrywająca odpada z dalszych rozgrywek. rozpoczną. się również rozgrywki o mistrzostwo 

Na podstawie losowania w sobotę, dnia 24 klas B i C. 
bm. odbędą się trzy mecze ćwierćfinałowe: Zje - W dniach od 3 - 22 października od­
dnoczone I - Wima; Zjednoczone - Makabi, będzie się w Łodzi skoszarowany kurs przodow 
ŁKS - KE. Zwycięsko winny wyjść zespoły ników pięściarskich, który organizuje okręgo­
Wimy, Zjednoczone II i ŁKS-u. wy ośrodek WF i PW w porozumieniu z Lódz 

W niedzielę, dnia 25 bm. rozegrane zostaną kim Okręgowym Związkiem Bokserskim. N a 
półfinały. Spotkają się w nich najpewniej Wi- kurs przyjętych będzie 25 kandydantów klu­
ma - Zjednoczone II i ŁKS - !KP. bów łódzkich oraz prowincjonalnych. Zgłosze­

Finał odbędz,ie się w sobotę, dnia 8 paź- nia do dnia 29 bm. włącznie przyjmuj, ŁOZB. 
dziernika br. Losowanie wytworzyło taką sy- - Sekcja tenisowa Union • Tour ingu or­
tuację, że najpewniej do finału zakwalifikują ganizuje na kortach własnych przy ulicy Wod­
się zespoły Wimy i IKP, które powinny wy- nej w dniach od 5 do 9 października indywi­
grać w półfinałach. Niespodzianki są możliwe, dualne mistrzostwa tenisowe Lodzi. 
ale zespołowi !KP, :posiadającemu najstarsze i - Po raz pierwszy w bież. roku rozegrane 
najbardziej doświadczone zawodniczki, nie prze zostaną w okręgu łódzkim bokserskie mistrzo 
szlrodzi żaden i: przeciwników w zdobyciu pier stwa drużynowe klasy B. Do mistrzostw 2gro­
wszego miejsca.' siły się dwa kluby prowincjonalne, a mianowi­

Zorganizowanie turnieju. jest bardzo do- cie TFSJ z Tomaszowa i SKS z Piotrkowa 
brym pomysłem, jako. okaz~a do szkolenia sze oraz trzy kluby łódzkie: Sokół i rezerwowe 
regu młodych zawodmczek .1 zapray;ra. pr~ed za I drużyny Geyera i IKP. Mistrziostwa, k~asy. B 
wodami z Warszawą w dniu 2 pazdz1ermka. rozpocznlł się 4 grudnia. Dnia 2 pazdz.iernika 

KURS )ĘZYKóW OBCYCH. 
Wzorem lat ubiegłych, Polska YMCA w 

Łodzi organizuje grupy na kursach języ~ów 
<lbcych: angielskiego, francuskiego i niemiec­
kiego. 

Dla zaawansowanych wznoiwiona zosta­
nie dz.iałalność bezpłatnych kół konwersa­
cyjnych. .. 

odbędą się mecze następujące: SKS (Piotrków) 
- Sokół ·w Piotrkowie i IKP II - TFSJ w Ło 
dzi. 

telelenu 
Pogotowie C1erwome10 Krzyża 102-40 

l 133-33. 
Pogotowie Młejlkłe 102-90 • 
Pogotowie PrywatAe Lek. Chrz. 1111 ·9 
Straż Po~rna tel. a. 
Ubczpłec7.21nla 197 -85. 
Tow. Przecłwżebraci.e 277-ti2. 

żYCIE SPORTOWE ZGIERZA. 

ELIMINACYJNE STRZELAI,IE. 

W sobotę, dnia 24 bm. o godz. 14-ej Zwią­
zek Podoficerów Rezerwy koło w Zgierzu, or ­
ganizuje eliminacyjne ostre strzelania z broni 
wojskowej na strzelnicy w Dąbrówce. 

Strzelanie prowadzić będzie komendan ~ po­
wiatowy WF i PW p, kpt . Kroll. 

Najlepsi strzelcy wyjadą następnie do Ło­
dzi, by w niedzielę, dnia 25 bm. bronić barw 
swej organizacji na zawodach strzeleckich, or­
ganizowanych przez Fedefację. P . Z. O. O. 

ODJAZD .tłlJTOBIJSÓW 
lWEl D110 PIOTRKOWA i SULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskie) 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7 .30, S.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.00, 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Ka towic. 

Jutro na obiad: 

.Organizuje się również kursy: stenogra.fu 
polskiej i niemieckiej pisania na maszynie, 
administracji, wymowy języ.ka polskiego, ele­
mentarny kurs języka polskiego i rachunków, 
raczny handlowy, umiejętności sprzedawania 
i urządzania wystaw sklepowych oraz żelbc­
townictwa. 

Szczegółowych informacy.i udziela Se­
kretariat, Moniusz.ki 4- a, tel. 250·10 ccdzien 
nie w ~odzinach od 8 - 22. 

Zupa jarzynowa, po m idory fas zerowa1 
MUZEA - BIJILl9TKII - WYSTAW'\' 1 ne ryżem i p ieczarkami, galaretka cytry -

MieJ5'M lłłMfu• 1'"""°"'8 hal. Antheja 141 I now a. 

NOCNE DYŻURY APTEK, 

Nocy dzi~irjszej dyżurujQ aptek.i: 

L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jankielcwtc2a 
Stary Rynek 9, T . Stanielewicz11, Pomorska 91, A. 
i3orkow>kiego ,Zawadzka 45, B. Głu·~howskiego Na· 
rutowicza 6, St. Hamburga. i S-ki Głów!la 50, Pawłow 
ski~go Pio1rkol\'Ska 307 -- - - . 

-~ .i......:-

otwan. cna ,UlwsaeMi codeMcinie. próu nied1iel I WINSZUJE.MY. 
I łw1-t .4 a. 11 eh li, w .ołtety !>d •· 10 cło 19. . 

ryJtAfłN 2•i•r- B. IC.rasnod,bskiej • Gnrdow. Jutro. Lunusow1. 
'"'•i. ]. Sim•1t . Pi<11ki9"JICZttwej i Czesława Rze. W schód sło 11ca 5.22. 
piń1ki•1• w l•klla I. P. S-a, Park Sienkiewicza. Zachód słońca 17 .34. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego. DtUgość dnia 12. 12. 
Nawrot 8. tel. 153-55. l'b LI d · 4 O 

Wystawa grupy ariyu6w • plastyków „Pryzmat'' : Y ~ , n1a · l. 
Jl. lokalµ l,P,S-u1 fark Si~n.~~i.i:!a, , ---4 - i1 J.dz1en ~W. ,,, 
~. ,,. .... .. ...::. ,u,1_. •·Ct ::dl• 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Modelika. 
CORS O - Córka S zanghaju. 
EUROPA: - Przygody Robin Hooda. 
GRAND KINO: - Druga młodość. 
IKAR: - Huragan. 
JAR - Na scenie : N asze p odwórko; 

na ekranie : N oc przed b itwą. 
METRO: - Zawiniłam. 
MIRAŻ: - Za zasło ną. 
Ml.l\'\OZA: - I. Przedziwne kłam:;; lwo 
Niny P etrówny; II. B rutal. 
OśWIATOWE: - Znachor. 
PAŁACE: - Pobożne kłamstwo. 
PRZEDWIOśNIE:-Narodziny g wiazdy 
RIALTO: - Z dra jca. 
RAKIETA: - Kobie ty nad przepaścią. 
SŁOŃCE: - Zn ach o r. 
STYLOWY: - Mcksykańskei N oce. 
TON: - Przy drzwiach zamkniętych. 
URANIA: - I. Władczyni dżuno-li -

IJ. Klęska białego ~obry. I:> ' 

ZACHĘTA: - I. Władca; II. G rzesznik 
m imo woli. 

TEATR POLSKI • 
Cgie!niana 27 tel. 112-25. 

. ~ak zgóry przewidywaliśmy sukces, jaki z 
m1eisca zdobyta świetna komedia Laszlo w W 
Perfumerii", s ta l się wrccz reko rdowy. Okl ~~ki 
wana przez rozbawioną pub'.iczność sztuka ta 
w reżyserii dyr, liugona Morycińskiego a w 
koncertowym wykonaniu; Dywińskiej . z. Dą­
browskiego, Kondrata, Malinowskiego, W roniec 
kiego i innych dana będ zie dz iś i jutro o godz 
8.30 wiec.z. · 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. iutere 
sująca sztuka Włodzimierza Perzyńskiego .....­
„Aszantka" w reżys er i i dy r. Karola Borowskie 
!!O a w wykonaniu Ii. Doree, D;ibrowskiej, 
Skwarskiej , Topolskiej, Arnold ta, Bończy, Dej u­
nowicza, Lubelskiego, Pągowskiego, Szymańskie 
go i Wichniarza. 



Str. i „.c. CHO" 

t ~ 

.lnki~la ki~rowniha psgcholodii doświadczalnfj. 
Pewien amerykański „psycholog" wy- 19. Czy nigdy nie wtrącasz się do cu- 32. Czy wyżej cenisz prostotę od sztucz 

myślił zabawny sposób sprawdzania, c,zy dzych spraw? n( dystynkcji? 
ktoś jest obólnie lubiany, czy też bud1i j 20. Czy nigdy nie dajesz się unieść 33. Czy jesteś przeważnie wesoło na-
antypatię. · pasji? strojona? 

Oto szereg pytań, na które osoba zaii1 21. Czy unikasz niepotrzebnych dysku- 34. Czy potrafisz się entuzjazmować, 
teresowana powinna sama udzielić sobie sji? 1 apalać, zachwycać„.? 
odpowiedzi i zapełnić odnośną cyfrę pu,nk 22. Czy często się uśmi,echasz? 35. Czy masz zaufanie do ludzi? 

·tarni. Jeżeli suma punktów przekroczy 60, 23. Czy nie zamęczasz ludzi swą gada- 36. Czy jesteś pracowita? 
znaczy to, że jest osobą na ogół lubianą. tl;wością? 37. Czy postawiłaś sobie za punkt ho-
Jeżeli natomiast będziemy mogli odpowie- 24. Czy nie robisz plotek? noru nigdy nikogo nie naciągać, ani ł'łie 
dz.ieć twierdząco tylko na 30 pytań, ma Stawiamy jeden pu,nkt przy odpowie- pożyczać pieniędzy (choćby najmniejszej 
to być niechybnie znakiem ostrzega w- dzi potakującej. sumy)? 
czym„. Osoba, która zdobyła tylko 30 pun 25. Czy masz pogodny światopogląd? 38. Czy pogodziłaś się z myślą, że nie 
któw ma z pew.nością mało przyjaciół. Naj 26. Czy jesteś wrogiem pochlebstwa? nawrócisz bliźnich na własną wiarę? 
wyższą, a zarazem najbardziej pochlebną 27. Czy potrafisz słuchać uważnie nud- 39. Czy potrafisz zachowywać się 'dy-
cyfrą w tym wypadku będzie 80. Ankieta 11ych opowiadań? skretnie w kinie, w teatrze, restauracji? 
przeprowadzona przez kierownika psycha- 28. Czy umiesz ni,e przerywać rozmowy 40. Czy umiesz śmiać się tak, by tu 
logii doświadczalnej na uniwersytecie w zbędnymi pytaniami? nie raziło sąsiadów? 
Colgate, wykazała, że cyfrą tą pochwal'.ć 29. Czy masz wstręt do protekcjonizmu? 41. Czy potrafisz być loj)lnym przyja-
się może zaledwie 10 procent osób obojga 30. Czy nie wygłaszasz patetycznych cielem (przyjaciółką) i nie starasz się od-
płci. Najniższą cyfrą było 12. Oczywiście kazań, pod adresem Judzi niemoralnych? bljać flirtów? 
można zmieniać oblicze owej statystyki, 31. Czy potrafisz przeżywać w milcze- Gdy będziemy mieli chwilę czasu, zrób-
pracując nad sobą i stopniowo udoskona- niu osobiste tragedie? my ten mały rachunek sumienia„. 

łając swój charakter. ------------------------------, Na katdą twierdzącą odpowiedź, wy-
padają trzy punkty: 

l. Czy można zawsze liczyć na twoją DREWNIA"Y POCIĄCi DLA LOTNIKOW. 
obietnicę? 

2. Czy chętnie wyrzekasz się przyjem­
ności po to, by okazać pomoc bliźniemu? 

3. Czy potrafisz zdawać ścisła relację 
ze swych przeżyć, ?tie uciekając się do 
kłamstwa? 

4. Czy potrafisz ugryźć się w język, 
gdy chcesz powi,edzieć coś złaśliwego? 

5. Czy potrafisz usuwać się w cień, 
właśni,e wtedy, gdy masz ochotę zabłysnąć 
'dowcipem lub r.ozumem? 

6. Czy umiesz się „postawić" wobec 
swoich współpracowników? 

7. Czy traktujesz z jednakową uprzej­
mością podwładnych i szefów? 

8. Czy Pi>Wstrzymujesz się od wyrata­
nia ujemnej opinii o ludziach? 

Międzynarodowe koła polityc:zme śledzą 
w ostatnich czasach z niezwykłym napię­
ciem codzienne obrady rządu brytyjskiego, 
od którego decyzyj zależy obecnie w dużej 
mierze sprawa pokoju w Europie. Jak od­
bywają się te narady gabi,netowe? 

W normalnych czasach, gdy nie zacho­
dzi koniecz.ność pośpiechu, sekretariat pre­
miera wysyła do ministrów pisemne zapro­
szertia z następującym nagłówkiem: „Do 
Pana Ministra„., zaufanego sługi Jego Kró 
lewskiej Mości". 

Nie zawsze jednak jest dość czasu na 
zaproszenie pisemne; zdarzało się już, że 
po mhnistrów, bawiących na urlopie w An­
glii lub na kontynencie przyjeżdżali samo­
lotami specjalni kurierzy królewscy. Cza­
sem pośpiech jest tak wielki, że ministro­
wie wezwani w nocy na nadzwyczajne po­
siedzenie ni·e dbają nawet o to, czy„. gar­
deroba ich jest kompletna. Tak np. w cza­
sie kryzysu w roku 1920 Lloyd George, 
przewodniczył posiedzeniu w pyżamie i 
szlafroku, a Bonar Law był bez kołnierzy­
ka i krawata. 

Sala posiedzeń gabinetu ~najduje się w 
gmachu przy Downing Street 10. Posiada 
podwójne drzwi i grube ścia1ny. W posie­
dzeniach mogą brać udział jedynie mini-
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strowie oraz sekretarze gabinetu; król z re 
guły w naradach nie uczestniczy Sala obrad 
ma 15 metrów długo,ści a zn;ijduje się w 
niej tylko duży stół konferencyjny, krzesła 
oraz półki z książkami, których nigdy nikt 
nie czyta. 

Posiedzenia odbywają się z zachowa­
niem wszelkicr fu,·malności. Sekretarz za­
pisuje ministrów do głosu, premier kieruje 
dyskusją, a ministrowie wymieniają skru­
pulatnie za każdym razem pełne tytuły 
przedmówców, z którymi polemizują. Wej­
ścia do sali obrad pilnują dwaj urzędnicy, 
którzy nie wpuszczają nigdy osób, nie na­
leżących do gabinetu. Rzadko tylko zarzą 
dza premier głosowanie. Decyzja gabinetu 
wypływa zazwyczaj tak jasno i wyraźnie z 
toku obrad, że formalne głosowan ie jest 
niepotrzebne. Premier zawiadamia króla o 
uchwałach gabinetu. 

Jeśli wymaga tego powaga sytuacji bu­
dzi monarchę nawet w nocy, by zdać mu 
sprawę z przebiegu posiedzenia. Tak np. 
w sierpniu 1914, premier Asquith odwie­
dził po północy króla Jerzego V i zakomu­
nikował mu, że Niemcy nie dały żadnej od­
powieezi na ultimatum Wielkiej Brytanii, 
co omacza wojnę. 

Meble samotnego Indianina 
Praca monotonna musi być drożej opłacana 

Jeden z najlepszych Jta świecie otgani- Ford roześmiał się i zrozumiawszy In-
zatorów pracy, który w tak genialny spa- dianina, przestał się targować. Czy równo­

' sób potrafił zastosować w swych przedsię cz·eśnie pomyślał o swych robotnikach, 
l biorstwach, system n.a t. zw. „ruchomych zmuszonych do wykonywania .absolutnie 
taśmach" jaki„ do ostatecznych granic, identycznych czynności całymi dniami i 
upraszcza pracę poszczególnych robotni- czy przyszło JiJU na myśl, że to nie może 
ków, ale zarazem pozbawia ją wszelkiej/ wpływać dodatnio na samopoczucie tych 
indywidualności i urozmaicenia, natknął s:ę robotników - nie wiadomo.„ 
niedawno na oryginalxe postawienie tej 
sprawy. 

W pob~iżu pałacu Forda w D.etroit stoi PODSŁUCHANE 
mały ubogi domek, w którym mieszka sa-
motny Indianin, zajmujący się wyrobem ,ODP~WA. 

9. Czy potrafisz odmówić sobie przy­
jemności wykpiwania nieobecnych? 

10. Czy tłumisz w sobę fądzę władzy? 
Postawmy ·ctwa punkty przy każdej od­

artystycznie rzeźbionych krzeseł i stołów. ~ ~yobraz s~b1e, że ten student. agr.o-
/ 1 Indianin o.ddaje się swej pracy z wielkim 1.101'.111 us1ło·~ał mm.e pocałować. Po~1e~z1ał 

zamiłowaniem, jest n·iewyczerpany w po- ze ieszcze nigdy me całował młodej dz1ew-
mysłowości i każde krzesło, czy też stół, ja czyny. . . . 
kie robi, ozdabia innymi ornamentami. - I cóześ ty mu pow1edz1ała? 

. . - że nie jestem gospodarczą stacją 
powiedzi. 

11. Czy je.ste§ porządna, dokładna, czy­
sta, czy można zajrzeć do twojej szafy bez Chińczycy nauczyli się w wojnie z Japonią sztuki maskowania. Na zdjęciu. Drewnia­
uprzedzania?. na lokomotywa na bocznym torze, która ma wprowadzić w błąd lotników japońskich 

Pewne.go. raz~ For~ -~a1t1łere.sował·-s1-ę· ao.śwfadczalną. 
pracą Indianina 1 odw1edz1wszy 1ego war- · 
sztat, zamówił sobie meble do pokoju ja- u SĘDZIEGO SLEDCZEGO. 
dalnego: stół i dwanaście krzeseł. Indianin _ Więc już wiemy, że pan zamierzał 12. Czy umiesz opa.nowywać nerwy?? 
zażądał 10 dolarów za stół i po 8 dolarów 13. Czy Ci sprawia trudn-0ść powstrzy-

. ~~~~~re:!hod ironicznej uwagi, gdy ktoś Niezwykła odwag a eh I o P ca 
14. Czy odnosisz się do ·osób płci od- 4 fa r-11·k · .- bl0ri0f:.l~m111·0 .-ri0 

za krzesła. Ponieważ Ford wiedział, że In- przez podkop ograbić bank. Ale na co ;Jy-
łyby panu pieniądze potrzebne? Gra w to­

dianin zawsze bierze za krzesło tylko po talizatora, kobieta ?„. 
5 dolarów, wysoka cena zdziwiła go i za- - Jakże mnie pan sędzia nis~ko ceni. Ni 
czął się z Indianinem targować. Wówczas to ni t to Ch · ł t · · ł •.c. 
Indianin rzekł: . , am . c1a em w ermm1e zapach.; 

Gd b b 'ł 12 k 1 · · d k podatek dochodowy, bo zacny obywatel 
miennej w sposób koleżeński, ale nigdy ara.owa „ •• ..., - ~ „ n n...,. . 
prostacki? W kościiele parnfialnym w Alcora od 

15. Czy zwalczasz pesymistyczny świa- wielu lat były przechowywane śmiertelne 
topogląd? szczątki błogosłowionego Jana Baptista 
· 16. Czy pozwalasz ludziom popełniać Beltrana, proboszcza tego miasta w pierw 
błędy, nie zwracając im uwagi? szych latach XVI wieku, zmarłego w opi-

i przedsiębiorczości pewnego chłopca, 
któremu udało się niespostrzeżenie wślizg 
nąć nocą do kościcła i zabrać stamtąd re­
likwie. Rodzice dziecka przechowywali je 
potajemnie przez całe dwa lata aż do 
chwili przyjścia wojsk powstańczych. Obe 
cnie śmiertelne szczątki błog. Juana zosta 
ły procesjonalnie cdniesione z powrotem 
do kościola, sprofanowanego przez komu­
nistów. 

„ y ym ro 1 rzese 111e ie na o- ·e de 
wych, gdybym każde ozdabiał innymi rzeź- 1 z m„. 

17. Czy chętnie pożyczas przedmi.oty nii świętości. 
codzieninego użytku, książki itd.? Grób został otwarty przez komuni-

18. Czy starasz się pomijać drażliwe te- stów, którzy chcieli wywlec relikwie, aby 
maty w rozmowie, oszczędzając uszy osób, I je potem zbcszczcścić. Zostały one urato­
przesadnie wstydliwych? wane jedynie dzięki niezwykłej odwadze 

ADAM CZEKALSKI 
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proroka I 

Powieść 

( 

I 
jj l 

Na odgłos wejścia Tadeusza, siedząca przy stoliku 
kobieta powstała i odwróciła się. Oko Ruszczyca spoczę­
ło na niej z ciekawością i zainteresowaniem. W całej po­
staci nieznajomej, mimo co tylko odbytej zapewne dale­
kiej drogi - widoczna była wysoka kultura i ten nie­
uchwytny cz.ar elegancji paryżanek. Raczej wysoka, 
szczupła, choć mocno zbudowana, brunetka z dużymi, 
przepastnymi oczami i oce·ae matowej - robiła wraże­

nie kobiety najwyższej sfery. Ruszczyc z zadowolen:ern 
stwierdził, że nie była to miss Swinborn. 

- Czym mogę pani służyć? - spytał, kłaniając się. 

- Czy mam honor mówić z panem Ruszczycem czy 
Macpherson'em? 

- Jestem Ruszczyc. 
- Moje n.a~wisko zapewne nic panu nie pow:e, lecz 

mimo to powinien je pan słyszeć: jestem Armanda Player. 

- Aaa! - wyrwało się Tadeuszowi mimo woli. -
Proszę, niech pani raczy spocząć i powiedzieć mi, cze­
mu mam honor zawdzięczać wizytę pani. 

- Przede wszystkim winnam pana przeprosić za naj­
ście o tak niezwykłej porze, ale pilność sprawy, w jakiej 
przybywam, niech będzie moim usprawiedliwieniem. 

Głos Armandy miał cudowne, metaliczne brzmienie 
aajczystszego srebra i działał przedziwnie kojąco zarów­
n,a na słuch słuchacza, ja·k i na jego cały system nerwo­
wy. 

- Czy może mi pan zdradzić termin wyruszenia wy­
prawy w głąb wyspy? 

- Owszem. Dzisiaj nie stanowi to już tajemnicy: 
wyruszamy jutro z samego rana, o ile huragan ustanie. 

bami, praca sprawiałaby mi przyjemność, 
ponieważ jednak - pan zamawia 12 ści­
śle jednakowych krzeseł i j.a będę musiał 
dwanaście razy rzeźbić to samo, praca mo 
ja będzie jedenastokrotnym kopiowaniem, 
wobec czego stanie się monotonna i nudna. 

BEZCZELNY. 
- Jak pan mógł temu 70-letniemu star­

cowi powiedzieć, że sprzedany przez pana 
środek na porost włosów, pomoże mu tak, 
jak 20-letniemu? To jest przecież oszu­
stwo. 

Dlatego wł.aśnie domagam 2:~ wyższej - Jakto? 20-letniemu p;·zecież też nic 
nie pomoże. zapłaty". 

- A więc zdążył.am na czas. Pragnę przyłączyć się 

do wyprawy panów, o ile naturalnie, zgodzicie się na to. 
- Pani? Czy pani ma choć w przybliżeniu wyobraże-

nie o trudach takiej wyprawy? Są one nawet na siły 

mężczyzny z,a wielkie. 

- Niech pan nie patrzy na moją słabą pozornie kon­
strukcję fizyczną. Mam wolę wytrwania, a siły moje nie 
są tak nikczemne, jakby przypuszczać można z mojej bu­
dowy ciała. 

- Nie, to niemożliwe, to w ż.aden sposób stać się 

nie może. Udział pani w naszym przedsięwzięciu oznac~a 
pewną śmierć. Ja nie mogę zgodzić się na t-o w żadnym 
razie. 

- A gdybym nawet zginęła, to cóż z tego? Za śmierć 
moją nie będzie wszak pan odpowiedzialny. 

- Jako kierownik wyprawy, jestem odpowiedzialny 
nie tylko za każdego człowieka, ale nawet za każdą rzecz. 

- Nie sprzeczajmy się o rzeczy nieistotne, bo prze­
cież to, co pan porusza i opowiada, jest zupełnie pod­
rzędną kwestią. Chcę, aby mnie pan traktował jak pełno­

, pr.awnego i pełnoodpowiedzialnego członka wyprawy, 
równego zarówno w prawach, jak i obowiązkach. Niech 
się panu zdaje, że przyjął pan jednego kanaka więcej. 

- To się nie da żadną miarą zrobić. Nie mogę p.ani 
uważać za kanaka, skoro jesteś kobietą i to w dodat'ku 
kobietą białą. 

- Tylko pól krwi, mówiąc nawiasem, ale o to mniej­
sza. Obawia się pan, że mogę być zbyt uciążliwym ba­
lastem dla wyprawy, czy tak? 

- Kobieta zazwyczaj nie jest bardzo pożądanym na-

byl'kiem w tego rodzaju podróżach. Po prostu zawadza, 
przy czym nieraz między najlepszymi przyjaciółmi wy­
nikają niesnaski, co krępuje podróż i stwarza dodatkowe 
niepotrzebne przeszkody. 

- Zapewniam piana, że ja nie dam nawet cienia po­
wodu do jakichkolwiek nieporozumień. Mogę dać na to 
zakład pieniężny w jakiej pan zażąda wysokości. Zresz­
tą, pieniądze nie odgrywają dla mnie głównej roli. Je­
stem gotowa wpłacić każdy udział w wyprawie, jaki pan 
określi. 

żądanie Armandy spadło na Ruszczyca zupełnie nie­
oczekiwanie i wprawiło go w nielada kłopot. Instynkto­
wnie lękał się towarzystwa kobiet w tego rodzaju nie­
bezpiecznych imprezach, a tym w'ięcej kobiet pięknych, 

zwłaszcza o tak fascynującej, egzotycznej urodzie, jak 
Armanda. Nadaremnie też szukał w głowie argumentu, 
któryby mógł trafić ArmaRdzie do rozsądku, lecz na 
próżno. W końcu zagadnął ją wprost: 

- Co panią skłania do tej dalekiej i niebezpieczn~j 
drogi. 

Jakiś nieuchwytny cień przemknął przez jej twarz. 

- Wiele jest przyczyn, o których nie czas teraz opo­
wiadać, gdyż zajęłoby nam to zbyt wiele czasu. Jeśli jed­
nak dom.aga się pan wyjaśnień, jestem obowiązana dać le 
panu. Czy pamięta pan człowieka, którego uratowałeś od 
śmierci z rąk dzikich Dajaków? 

- Prevost'a? 
-Tak. 
- Cóż się z nim dzieje? 
- Prevost nie żyje. 

-
,'edaktor naczelny: Franciszek Prob1t OdbitQ w drukarni Jana Styputkow1Jcieco1 

w Łodzi, żwirki 2. 
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~E!Jlr. G:-uźlica płuc jest nie­
-~ ubłaganą i corocrnie, 

~ nie 1obil\C różnicy dla 
płci, wieku i stanu, ko~i miliony ludzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego m~czącego kaszlu, GRYPY 
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G'5eekiego, który uła.twia wy~zie~anie 
1ię plwociny, wzmacnia orpn1z~ , sa· 
iwopociucie chorego oraz pow1~ksu 
warę eiała i usuwa kaszel. 
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lSUl 
159112 

" 
•uizgnl• 156 290 345 625 101 68 951 oo 141001 101 
l"• ~ I . 161 370 665 148037 41 383 512 636 90 782 

norszgnle Dr .„„ He.ryk Zie•lr•w1ld ~g483;j35f\J6~57J3:1141ł5219 45Js5 ~~ 
IR CIĄGNIENIE. 

900 ł 56 129931 88 412 534 35 736 I ' ' 

1$0054 159 263 855 851 131256 71 663 182189 
648 786 900 30 113010 20 92 235 322 63 1!4526 
1191 135716 136037 43ł 729 l372lł 652 780 ~a STAWKI. 

I lnowret:lawlB · <:ho'°"'·"'lllll'Ycr„. lllOei4'fcto•• 1 lkót„1 ri6 111 820 12 151 rn1 221 238 434 4s 12 90 

•' '·a0P 11.erptala 2, Telef• 111-35 ~g<l gb~ ~~&J819~ ~~0b~ 1~1JJ łJ~ ~i\ 
u2 ao9 s06 '6 62 609 as1 iuo 402 2oaa u• · ~2 959 U8040 I.-04 , J96 lll ~8 65 139555 791 

61 414 635 61 3300 571 661 812 '°IS 100 607 '111 919 T „.:: . • 
''•••••••••••• •J1mufe od 1- 12 I 3 - t wlecz 86 381 420 37 49 755 56 810 17 983 154006 

. · " niedzielę I świ~ta od !) - 12 w pc)t, J5 45 137 244 66 305 13 33 423 47 82 83 

5429 71 517 608 707 879 80 6165 90 230 435 676 140179 9G 245 '86 580 763 14109% 187 ?,fi.I • • 
705 22 7lil9 63 20 682 118% C05 111 8041 394 96S 90 U9 S2 71 777 1'4027 518 76 785 858 909 30 71 
0440 67 82 642 440 85S 1'2083 11S .221 '14 303 530 899 9!2 143275 Za tr~it oeloszeó . 556 651 s19 21 155os2 93 122 309 85 434 

rełl atu:ta •le odpowiatle Dr •etl EDWARD REICHER ~~ ~~~ ~~2~Ó ói ~~~ \~~i rnJ ~g~ :ó~ 
103-ł-J, 95 11031 32 203 12150 297 389 GM 1'5289 '"' '12 574 727 816 146293 147216 305 

13192 996 14150 393 512 73 92 677 15085 104 544 l!O 1'8'83 '758 842 1"9207 341 495 739 814 

llpee"'1f• ell.eró1t Rdlra7tll., W•R7-J'M I Nii- 05 7R8 885 158 t 73 224 29 3 J 423 555 807 
Dr HENRYKOWSKI ..._.. „~:!i ... t„-. 901 61 159049 2os 52 582 1os 865 979. 

65 16004 153 92 202 359 3;; 18046 544 74 90 92 150572 519 '129 810 31 36 151375 404 743 1521)79 
10~ 862 9so 19014 244 401 572 618 824 32 601 109 911 153193 224 390 467 647 154119 n 509 

....,..._ am1t wea•J'J'-:rłll. PłnF• POLUDNIOWA 21, tel. 201-
1 ...... „0-._ P'lWJJ!it11• od S.11 rano I od 11-1 1'1eca. 

I lr•&dalłflll g ''t~~t~f_~~,„ • 11ltdstele t ••ltta 6d •.u „ ,.a 

F'lfJ•uJe e4 1,u raeo, od t-1 'W'ł• M R U „ .... 
w ale4.tel• I •~ Od l.U.30 po pot. • N O S Z T AJ N 

I • 9' U .r.H4.A J " A. =::!•7.1 cherelty :~~: 
p o w r 6 c ł I Przyjmuje Od f. S-JO r. I od 4-8 w. 

Il. ll~duszlcl 97 •41:.~1!~~ur• tel . 163-12 :ó~.~~--
ełlor•by ····~trsne ALBERT GOTLIB 

O~kt6r L. BER MAN akatzer-vłael&olog 
POWRór.IL •peoJaJ!9ła cll.o1'611 'lrtl11'7cQych, •k61:1lJoh i sekBu. 

lllnyoh 
POWRóCJL 

Cegl~łn'!ana tS tel. 149·07 
•nrJrnuJe od 8-11 rano 1 od 4-8 wl~ 

Dr ed. TKEPJ.~l AN 
.,..~ ....... „„.,__,, ........ „ .... 
~ 

SAWADZKA. 6, telefea 23•-12 
.Pr:irJalU• M I-U r. I łMł l-4 I „ ....... •· 

" ~ I •"'1eła „ 1--1 w ~ 

Dr med NITECKI 
.„.„.1t7 „,,„_, W•Q•l'7C•• • I menopłcle we r 

powrócił 

Plotrkow•ka 26, · tel, 177-50 

•• 
„ lltł. 

TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
~Jm•Jt od 1-1 ,, I ł-ł "' 

Zgierska 1 t. Telefon 246-09. 

Dr ). NA.DEL 
AKUSZl!R·Q1NEKOLOQ 

•I. A• dr li• J • .ft. Telef. 221-92 
przyjmuje od IO - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

MAW1"0f st. front [ ~łłre. - Teł. tli-li D- K L I N O E ft 
pl'S)'j111uje od 1-9 • r. od 1.11>_9 w. a 
w aledsielt l bitu od 9.U w poł. --- ------------- -!pet. •li•r, wu1ryt11y•ll uli1a,1tyeh l 1k0r 

a1eb (wł1tl6wl or••l'r•wallsll ał41 aa 11.l · I Dr cd. W. KOKORZECKI 
spec. chorób wewnętrznych ł nerwowych 

.f>OWRóCJL 
ut. Magistracka 8, tel. 2ll·ZO 

przyjmuje od 8-10-el rano i od 2-5-el D p. 
oprócz niedziel i świat. 

P1r1ll1i1 · \t 111r1l11ic111 
Piotrko·1r1k• łS, tel. 147-H 

..,._ Blłor, Wfte:rT ... J'Oll, UóJaye'll t ffb11al!afell 
, .V::t1blet7 1 dzieci pn;yjmuje Jo;oblet.4.lelsar:a. 
i 0.J'nna od li rano d.<> t Wll!C%. 

Porado. 3 zł. 

Przyc daia Weuerologiczna 
Clutl'. wnn.voae, lllt6me 1 "elraulae. 

llpeoJ.InJ' caltinń ko1111et70HJ'· 
Cllynn& od 9 r. do 9. w. Pan Io prz7jmuJ• lekan:.koblet• 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

P O R A D J\. 3 Z ~. ..... ..,.,. 
Przychodni a W eaerolo~ ;czna 

· 1.._.. olulw • .,....„_J'O t ellbs7olr., 
2A W AllZKA 1, łttłe-f. J 1. • 73 

_,... od I r. 4- e ,...._ •CllM.a I llll. 
X>'- pd o44Jiłt* ..... lai„ 

PORADA Z.c:.J 

BUDOWA i przebudowa pieców oraz reparacje 
~·kan.uje Zakład Zduń§.~ e. Za~ewski, Przeiad 
Jlr,. ~. ~el. 189.·J5. - - · 

P R Z E J A Z D 17 *i~1.;; 
pn7J1n .ed I - 11 I td I - I włees. 

.,. ..... 
GUSTAW KOHN 

.... ,....._ ~ trla•oi-. • .__. 
powróc•ł 

•I. Płł••tl1lde•o 51, tel. 170-03 
1111'1,Jm•Jt oC i:-11 I ed ._,. w. 

OTOMANI!, rarderob~, tu1czan, Jdankę, krze­
sła, stół, biurko, 1tollkl radiowe, s1m:edam ta­
nio I na dogodnycll wa ruftlcach, Kllińsklcio 160. 
Prietdzleckl. 

PIECĘ • kuchnie przenośne kaflowo - szamoto­
we, wszelkie roboty zduńskie wykonuje Koź-
minek" Olówna 51, " 

ONlJUL,ACJA trwala komt>let 5 zl z gwarancja. 
grube naturalne loczki I szerokie fale. „Józef" 
Na\\·r · • 54·•· tel. 191-85. 

Lecznica. 
dla PsóW' 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Gdańska. 117 

(róg Zamenhoffa) - tel. 175-7.7. 
STRZYżĘNJe R'b'a ~ ..... 

li CIĄGNIENIE. 
20.000 zł. - 61463. 
50.000 zł. - 136541. 
15.000 zł. - 48016. 
10.000 zł - 8984. 
5.000 zł. - 37556 44784 68903 

107712 122228. 
2.000 zł. - 1653 11772 35475 68795 

69081 104835 140961 14823. 

261~~0~0~~3--;j5;;~7~s;~g73s;~~~21 ~~~~ri 
78192 94847 05333 95816 96145 97687 
100483 109764 I 1641 O 11655~ 17.0 I W 
130192 131472 138023 14132~ . - "'367 
157429. 

20105 ?45 347 560 625 21312 423 34 522 87 '717 29 751 155062 137 333 547 670 862 15601 182 305 
2087 614 39 46 23182 231 530 i98 24297 514 741 804 961 1S82ll 762 807 158063 394 462 159069 253 
820 28 25392 :.:o 64 841 26327 510 904 2i07 171 345 405 940 

Niedziela pod znak,iem L.O.P.P. 
Plł8Glł•A UlłOCZ~STOSCI ,,TWGOD•IA" 

W dniu 25 bm. rozpoczyna się w Ło· Poniedziałek 26, wtorek 27, środa 28, 
dzi XV Tydzień L.O.P.P. Program uroczy czwartek 29, piątek 30. 9. 1938 J.: godz. 
stości Tygodnia obejmuje: w sobotę, dnia 8 - 14 odczyty propagandowe i wyświe 
24 bm. godz. 17. m. 50 - 18 - przemó- tlenie filmów w szkołach; godz. 19.30 -
wienie z Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Ra 22. - spektakl artystyczny łącznie z wl­
dia Prezesa Zarządu Łódzkiego Obwodu dowiskiem kinowym dla członków LOPP. 
Miejsldego LOPP. godz. 18. - Dekoracja i gości (szczegóły w specjalnych prcigra-

STAWKI. miasta flagami LOPP oraz dekoracja wi- mach). pokazy obrony przeciwgazowej na 
1

69 220 312 416 674 872 1113 454 91 5~0 tryn sklepowych. godz. 19.--:' 20 - cap ulicach miasta. 
684 856 2722 846 96!5 3041 58 195 351 68 , strzyk. go~lz: 20 .- 21 - ?ef1lada propa- W sobotę dnia 1 października godz. S 
427 67 953 4640 5127 53 305 10 17 78 571;' gandowa poiazdow mechanicznych 1 doro- - 14 -odczyty propagandowe i wyświe-
735 833 6 166 490 681 936 7195 953 8258 żek. tlante filmów w szkołach; godz. 19 -20 
~~73JJoi75 5J2 601 739 009 9065 89 48!:> W niedzielę dnia 25 bm. godz. 8 -131 po~az obrony p-1.otniczej i_p~gazowej z u-

l 0084 536 700 40 956 l t 178 597 623 742 sprzedaż znaczków na ulicach miasta I działem.: a) druzyn odkazaiących LOPP, 
905 12296 415 757 889 13121 96 49? 765 70 przez lotne posterunki kwestarzy oraz• b) ~ruzyn. ut. -san. P.C.K. c) plutonów 
885 14053 77 27 1 465 520 661 890 1 ·'no 3ti sprzedaż materiałów propagandowych i Strazy Pozarnej. (Plac Boernera), godz. 
316 445 65 67 640 783 873 16025 265 313 znaczków przy stolikach i w lokalach pu- 1?.30-:- 22 .-. spek~akl artystyczny łącz-, · ,_,I biicznych. Godz. 8.30 - Q.00 -zbiórka 1n1e z · Y:'1do~1~k1em kinowym dla cz!onków 

PRZE JAZDY 
gości i zaprzyjaźnionych organizacji ze LOPP 1 gosc1 (szczegóły w specjalnych · I I sztandarami, reprezentacji Kół LOPP oraz programach), 

INDYWIDUALNE~ I pojazdów mechanicznych bi.orących udział W niedzielę dni~ 2 października godz. 

d 1
4 Iii • w konkursie dekoracji przed Kat·e<drą. g. 16 - .18: -, wielka_ impreza lot~icza na 

O aft 9.00 - 10.00 - uroczyste nabożeństwo placu cw;czen „Mania - Zdrowie". (Do-
frant:Jł I w Katedrze oraz w świąty1niach in. wyz- Jazd tramwajami: 15 oraz 3 i 14). Szcze-

nań, poświęcenie sztandaru. godz. 10 - góły w specjalnych programach. W · ra-
JlDdłlł 11 -okolicznościowe przemówienie prz.ed mach imprezy lotniczej, konkurs baloników 

(;zet:h01f0W8„łi Katedrą, wbij~nie ~woździ,. przeka.zanie p .. n. 11Ma.ły Gordon Be~n~t''. dla ogółu pu 

l 4 
„ sztandaru słuzbowei druźy.nie odkata1ącej. bhcznośet o nn"':udy ,,1 t:111ęznc . o. wg wpisywanie się do księgi pamiątkowej, w razie niekorzystnych warunków at-Danii złożenie wie11ca na płycie Nieznanego żoł· mosferycznych Zarząd Obwodu zastrzega 

nierza, 'dekoracja .odznaką Honorow4 dz!a sobie prawo przesunięcia terminów posz-
Bełdłł łaczy LOPP., god':. 11, -12. - pochód czególnych punktów programu. 

RDDIBDłi propag~ndowy _słuz.b. opl., mod~larzy: Kół Przez cały czas trwania ,,Tygodnia" ..., dl LOPP 1 zaprzyiaźn1onych organ12:acy1 do odbywać się będzie sprzedaż iialcpek, ta-
n~- ff Placu WoJ,nośc1; godz._ 12 - 13 - kon- bHczck, znaczków, itp. materiałów propa­

Załatwia naj5zybciej 

Wagons -Lits ! Cook 

kurs ~dekorowanych poJ~zdów, konkurs gandowych, wyświetlane będą w kinach 
baloników, konc~rty orkiestr w parkach ł filmy okolicznościowe, · łącznie z przemó­
na placach publicznych; godz. 16 - 18 wleniami propagandowymi, zbierane będą 
z~wody marszowe druży~ w !11aska~h Pr.ze ofiary od społeczeństwa za pomocą spec­
c1wgazowy~h ~ sta!t z dz1ed~1ńc~ g1.mn. 1111 jatnych list ofiar, przyjmowane będą upi 

Łódź, PIOTRKOWSKA 68 Marsz. J. Ptłsuds~iego, ul. Sienkiew1~za 46 sy do LOPP w biurze i Ośrodku Propa-
telefon 170-77 • mi:ta w Parku im. Ks. Józ.efa Pon1atow- gandy i Sprzedaży, ul. Piotrkowska 149, 

._
1
•••••••••••••' sk1eg?; 20 ~ 2~ -:- sp~ktak_l artystyczny schronie przeciwgazowym i na Wieży Spa 

• łączme z w1dow1e~1em kinowym dla człon dochronowcj, czynną będzie Wieża Spado 
ków LOPP i gości (szczegóły w sv.ecja!- chronowa po zniżonych cenach oraz otwar 
nych programach.), tym będzie dla ogólu publiczności pokazo 

no-rn'7'UBNA kr . . d k fek .. d k. . wy schron przeciwgazowy przy ul. Piotr-
b d b K W .r. uv„i... 01czyni o on Cli ams 1e1 k k' · N l 
'V~ 0 rz.a 0 iolonym f atdyl ięc oraz istebnowaczka do maszyn motorowych. Ra J owe; iei r. · 

•iJ!_licie my~!_• _do cot.D~a I 1 X I N, dzl.eJews~i, l'{arutow.icz'! 57 • ..r - ---

KTO llE CHCE 



Str. 8. „f!. CHO" Nr. 26 ł 

SWIA T NA KLISZY FOTOGRAFICZ.NEJ·. 
, • c ' : ,·/ • ' : • 

. ·-- ' - -·--- --- ----· - ·- -·„--· ........... _ 

Manifestacj' rłiamców Sudeckich w Dreźnie :Poseł czec:hoslowacki Narady trancuslliego gabinetu w Pałacu Elizejskim 
po wtzgtle o Bonneia. 

' . 
W Dre~ni~ odbyła się wielka manifestacja Niemców sudeckich na której przemawiał 
dr Sebekowsky, zastępca Henleina. Na zdjęciu od prawej strony: Posłowie dr Rosche, 

dr Sebekowsky i Sandner. 

Biuro werbunkowe orhotn~ków Henleina. 

Młodzi Niemcy: sudeccy zgłaszają się do jednego z biur werbunkowych korpusu ochot 
__ . _ niczego, utworzonego przez Henleina. , - --

Mussolini przekroczył w Passo di Caccia granicę Jugosławii, gdzie został powitany 
przez dowódcę dywizji generała Lukka na czele kompanii honorowej. Na zdjęciu 

- - Mussolini słucha przemówienia powitalnego bana. 

Rząd turecki przystąpił .do budowy nowego wielkiego mostu )!rzez ZłotY. Bóg 
:w .SJi\lllb.ule. 

Poseł Czechosłowacji Stefan Osusky w Pa 
ryżu odwiedził francuskiego ministra spr~w 
zagranicznych Bonneta i otrzymał od me­
go potwierdzenie projektu okroje?ia Cze­
chosłowacji. Na zdjęciu: Przygnębiony po­
seł opuszcza gmach ministerstwa przy 

Qual d'Orsay. 

Spełnienie votum narodowego 
Rumunii. 

W obecności króla Karola II-go, księcia 
Michała, oraz członków rządu odbyło się 
w miejscowości Marasesti w Rumunii, uro 
czyste poświęcenie świątyni, wzniesione! 
przez naród rumuński, jako votum narodo~ 
we, na pamiątkę uczczenia zwycięstw• 
armii rumuńskiej nad niemiecką, odniesioi 
nego w sierpniu 1918 roku. Uroczystośd 
z.amieniły się w wielką manifestację hołd• 
społeczeństwa rumuńskiego dla armii i bp 
haterów poległych w bojach. Król Ka­
rol 11-gi i Wielki Wojewoda ks. Michą!, 
opuszczają świątynię, po uroczystościacl 

jej poświęcenia. 

Zwiastuny iesieni. 
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W Pałacu Elizejskim odbyły się narady całego gabinetu pod przewodnictwem prezy­
denta republiki. Od lewej: min. spr. zagr. Bonnet, min. marynarki Campinchi, min. 

finansów Marchandeau, min. Chautemps i min. Zay przed pałacem. 

llOWE BOĄDOWCE AIGIELlłCIE• 

Eskadra nowych bombowców angielskich nad zatoką Cowes. Daleko pod nimi wido­
czny okręt wojenny „Manchester". 

UROCZY DUET. 
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Waleria Martens i E1iza Mollendorf w scenie filmu „Tobisu" p.t.: „Napoleon wszy-
skiemu winien". -

Wrześniowe ś 
li" on ce 




